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liczba 6 l 7.
Pmdpłata wymogi w. Lwowie rocmie 18 itr, *- półr&eznib 

9 itr. — kwartalni* 4 itr. 50 c t — mienęcanie
1 itr. 50 ot

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocaasie
34 itr. — półrocznie 18 itr. — kwartalnie S tir. —■
miesięczni* 2 itr.

Z Iprzesyłką p^c.tową la granicą, do catyoh Nlemlet
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg.
do Francji, Anglji Włoch i Szwajcarii toczki*
80 franków — kwartalnie 20 franków,

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcjo pic xwraea„

Telefon B e d a k c d  171

Pnetptdte i OŁtania przyjmują we Lwowie.
Klaro Administracji .Dziennika Polskiego", piw MarjacU 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiseltd; we Yfiedmu, 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku 
Bazylei, Siwajcaiji i Wrocławiu pp. Haasensteu 
et Yogler, we Wiedniu Jk. Oppelik, B. Mocse- 
w Warszawie Beiehmaa et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peree.

Ogłoncn a przyjmuje sa opłatą 6  centów od iednego
wierna irolnym drukiem (petit).

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ot. od wieiaia.
Drobne ogłoszenia po l ‘/« centa od wyrazu. Pomienkanla 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Roltemy f rubryce „Nadesłane** 28 ct od wiersza
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Tydzień polityczny.
Lwów 18. listopada.

Obiady, przyjęcia, rauty, wizyty i rewizyty 
absorbują do tego stopnia siły i czas naszego naj­
wyższego naczelnika rządowego w kraju, że do­
prawdy dziwić się należy, jak jeden człowiek jest 
w stanie temu wszystkiemu sam podołać. Jeżen 
się zważy, że przy tem wszystkiem pan hrabia 
Badeni jako namiestnik, jako prezydent krajowej 
rady szkolnej, jako szef dyrekcji propinacyjnej, 
jako poseł na Sejm krajowy, jako rzeczywisty tajny 
radca etc. etc., ma jeszcze do spełnienia niektóre 
obowiązki służbowe, wówczas będziemy mieli — 
słabe tylko wyobrażenie o ogromie pracy, ciężącej 
Ba naszym najwyższym dostojniku krajowym, wów­
czas dopiero zrozumiemy, że podział godzin n a ­
miestnika, podany nam przez jedno z pism miej­
scowych, jest istotnie imponujący, wówczas dopiero 
Uwierzymy, że, według T,estawienia owego dzien­
nika, Jego Ekscelencja pan namiestnik pracuje na 
dobę —  nie wliczającjsnu — przynajmniej... trzy­
dzieści godzin! Ze się w obec tego przyłączamy 
do ogólnego podziwu dla pracowitości namiestni­
kowskiej, to już chyba najmniejszej nie ulega wą­
tpliwości, zwłaszcza, żeśmy niedawno dopiero mieli 
sposobność naocznie o tem się przekonać, ile lir. 
Badeni znajduje czasu dla spraw sejmowych.

Pod koniec ubiegłego i z początkiem bieżą- 
cego tygodnia toczyła się w Sejmie naszym dys­
kusja na lemat ustawy o pisarzach gminnych. 
Ustawa ta jest niezawodnie wielkiej dla kraju donio­
słości, ale mimo to sądzimy, że rozprawy w Sej­
mie nie były nigdy przybrały tak wielkich roz­
miarów i tak zasadniczego znaczenia, gdyby nie 
interwencja —  rządu. Rządowi zawdzięczyć to na­
leży, że Sejm poczuł własną godność i potrzebę 
bronienia tej godności. Z góry zajął rząd stano­
wisko w obec ustawy nieprzychylne, uzurpował 
dla siebie atrybucje i prawa, które mu się słusznie 
Uie należały, a chciał natomiast pozbawić praw 
tych najw ższej magistratury autonomicznej. P o ­
nieważ zaś rząd w obec Sejmu reprezentuje w 
pierwszym rzędzie namiestnik, jemu też przede- 
wszystkiem przypadło bronić stanowiska rządowego. 
Wywiązał się z zadania tego, jak mógł, najlepiej.

Przypuszczamy, że ia  ien inny namiestnik nie 
byłby lepiej bronił stauowista rządowego. Powie­
d l i *  wprawdzie Jego Eicelencja pan hrabia Ka­
zimierz Badeni, że jak długo on zasiada w fotelu 
namiestnikowskim, tak długo wierny będzie za­
sad, m autonomji krajowej i nie pozwoli uronić ani 
jeduego prawa sejmowego na rzecz władzy cen­
tralnej, ale po za tym frazesem, który w netach 
reprezentanta władzy wydaje się bardzo ładnym i 
efektownym, w muflie namiestnikowskiej nie wiele 
mogliśmy się dopatrzeć —  autonomji. Sejm krajo­
wy w większości swojej tego samego był zapatry­
wania. Wynik głosowania znanym jest czytelnikom. 
Zasada autonomji świetne odniosła zwycięstwo. 
Nikt naturalnie nie przypuszczał, aby z parlamen­
tarnej klęski, jaką poniosła prawica, wszy­
stkie miały wyniknąć parlamentarne konsekwencje 
— ale mimo to serdecznie możemy się cieszyć 
odniesionem zwycięstwem, pomimo iż na prawdę 
zachodzi obawa, że pozytywnych rezultatów ono 
mieć nie będzie. Reprezentant rządu zagroził, iż 
w razie oporu Sejmu nie przedłoży ustawy do 
sankcj i prawdopodobnie słowa dotrzyma. Groźbę 
tę wzięli sobie nawet posłowie z prawicy do serca i 
przestrzegali przed bezowocną manifestacją. Sejm 
dobrze jednak zrobił, że się groźby nie uląkł. By- 
waią uchwały parlamentarne, których włatna  do­
niosłość zasadnicza dostateczną im nadaje wartość, 
bez względu na to, że one skutkiem oporu rządu 
nie mojią być wykonane. Tak* była uchwała Sej­
mu w sprawie ustawy o pisarzach gminnych, d la ­
tego S*jm dobrze zrobił, że ją  powziął.

Mówimy o Sejmie krajowym, więc chcieli­
byśmy przy tej sposobności podnieść ewenement 
sejmowy, który istotnie zasługuje na nwagę. Mowę

posła Stanisława Madeyskiego uważamy za taki 
wypadek, zasługujący na uwagę. Do przyjaciół 
politycznych szanownego profesora wszechnicy 
jagiellońskiej nie zaliczamy się, nie umiemy więc 
powiedzieć, czy mu uznanie, z naszej wyrażone 
strony, będzie miłem czy nie. Mimo to nie wa­
hamy się ani na chwilę wypowiedzieć mu na tem 
miejscu publicznie naszego komplimentu. Co do i 
sposobu sformułowania san, go wniosku, mieli- | 
byśmy może niejedno do zarzucenia, nie wydaje 
on się nam zbyt szczęśliwym, ale myśl jego za­
sadnicza i tendencja ogólna, a przedewszystkiem 
mowa wygłoszona przez wnioskodawcę przy pierw- 
szem czytaniu, zasługują na wyszczególnienie Dla 
nas w szczególności wywody szanownego wniosko­
dawcy nie zawierały wprawdzie wiele nowego. 
Myśmy o tem wszystkiem, co mówił pan Maaey- 
ski, bardzo dobrze przedtem wiedzieli, tylko, że 
dla pewnych „uprzywilejowanych1* względów nie 
zawsze mogliśmy się naszemi wiadom>ściarni po­
dzielić z czytelnikami i wyższemi sferami. Gdyśmy 
rządowi chcieli coś ciekawszego powiedzieć, pan 
prokurator nas konfiskował. Dlatego dobize zrobił 
poseł Madeyski, że mówił, bo rząd miał teraz 
sposobność usłyszenia słów prawdy nie z ust za­
wodowego i zacietrzewionego opozycjonisty, k tó ­
remu wolno zarzucić, że krytykuje z powołania, 
że maluje wszędzie przesadnie czarno. Poseł S ta ­
nisław Madeyski nigdy w opozycji nie był, zawsze 
był wiernym szeregowcem w armji rządowej, 
w której się nawet dość wysokiej dosłużył rangi. 
Krytyka więc jego musi mieć dla rządu wielką 
bardzo wagę.

Niepłonną mamy nadzieję, że ją  w istocie 
mieć będzie, że rząd usłucha wreszcie skarg i 
żalów i zechce im zadość uczynić. Gdy dzienniki 
temat ten poruszać chciały, gdy się w na lżejszą 
zapuszczały krytykę, prokurator skorzystał natych­
miast ze swojego, jak słusznie pan Madeyski t a -  
zwał, uprzywilejowanego stanowiska i konfi-kuwał 
krytykę. Może dlatego głos nasz nie doszedł tam, 
gdzie go priedewszystkiem powinni byli usłyszeć. 
Dzisiaj też skarg nie ma. Prokurator państwa 
nie mało musiał żałować, że przeciw mowcom 
parlamentarnym ustawy nie znalazły jeszcze 
środka „objektywnego1*. Mowa zatem posła Ma­
deyskiego dojdzie nietknięta tam, gdzie ją po­
winni zrozumieć. Pocieszajmy sję na razie na­
dzieją, że ona nie minie bez skutku.

stał w Brazylii nieustannie, zwłaszcza od pamię­
tnego dnia 14. maja 1888 r., gdy pod niebytnośe 
cesarza, córka jego Izabella hr. Eu jako rejentka 
podpisała ostatecznie dekret znoszący niewolnictwo, 
nadający 800.000 niewolnikom prawa, obywatel­
skie. Da Fonseca umiał wyzyskać ruch niezado­
wolonych plantatorów dla swej ambitnej chęci i 
podburzał konserwatystów do tego stopnia, iż jeden 
z nicn, ksiądz Manuel w parlamencie zapowiedział, 
iż niebawem nastąpi rewolucja i w całej Brazylji 
zabrzmią okrzyki: precz z monarch ą —  niech 
żyje republika! Wówczas to g binet Yisconde de 
Ouro otrzymał pozwolenie na rozwiązanie izby, a 
w pięć tygodni potem przyszła do Europy wieść, 
iż niejaki Adrianno Valle, rewolucjonista, strzelił 
do cesarza, jednak nie trafił go. Nowe wybory wy 
kazały większość rządową; gabinet począł nieco 
energiczniej brać się do burzycieli, a równocze­
śnie w każdym kierunku wprowadzał zbawienne 
reformy, dotyczące gospodarstwa krajowego. Nie 
zdołało to jednak uspokoić umysłów : dwór znał 
zresztą prawdziwy stan rzeczy, czego dowodem 
oświadczenie, jakie złożył br. E i ,  mąż Izabelli 
31. sierpnia br. po wyborach, wykazujących wzrost 
republikanów. Powiedział on, iż cesarska rodzina 
gotowa dobrowolnie opuścić Brazylię, jeżeli się 
przekona, że B azjlja  istotnie jej nie chce, zre­
sztą i inne zdają się na to wskazywać słowa Dom 
Pedra II. i jego najbliższych. Pewnego razu miał 
oa powiedzieć: „Cel mój osiągnięty — niewolni­
ctwo zniesione — mogę już przesttć rządzić.1* 
Słowa te najlepiej charakteryzują sposób myślenia 
szlachetnego monarchy, którego —  jak donoszą 
depesze —  naród nawet jako więźnia otacza ży­
czliwą miłością. Brzmi to nieco komicznie, ale 
może być prawdą; rewolucja obaliła cesarza, ale 
czci i ceni człowieka, który nim w sposob 
szlachetny, choć nie dosyć energiczny być umiał.

Depesze donoszą, że ludność przyjęła ocho­
tnie nowy porządek rzeczy i spokój panuje aż do 
tej chwili. Iune depesze donoszą już nawet o pro­
klamowaniu jenerała D i  Fonseca prezydentem no­
we, rzeczypospolitej.

W edług Beri. Tagebl., cesarz Dom Pedro II. 
zamterza osiąść w Berlinie i zbudować własny pa­
łac przy ulicy Lipowej. Ma to być wykonanie da­
wno już powziętego planu.

Brazylijski Boulanger.
W dziale telegramów znajdą czytelnicy naj­

nowsze wiadomości z Brazylji —  tu zestawimy to, 
co dotychczas wiadomem jest o przebiegu i po­
wodach rewolucji, mającej na celu upadek osta­
tniej monarchji amerykańskiej. Dnia wczorajszego 
doniosły telegramy, że Dom Pedro II. jest uwię­
ziony w Petropolis, posiadłości swej odległej o 
kilka mil od Rio Janejro, minister marynarki leży 
ciężko ehory skutkiem rau zadanych mu przez 
zbuntowane iołdactwo, gabinet de Ouro podał się 
do dymisji, a prowizoryczny rząd utworzony pod 
prezydencją jenerała da Fonseca i Oonstanta, 
utworzył się już i rozwiązał izbę.

Depesze potwierdzają uasze doniesienie, że 
konserwatyści, nie mogący darować cesarzowi znie­
sienia niewolnictwa, stanęli po stronie rewolncji 
wywołanej przez da Fonseca, jenerała armji b ra ­
zylijskiej. Ten da Fonseca, nazwany nie bez słu­
szności przez jedno z pism Boulangerem brazy­
lijskim, raz już w podobny sposób próbował szczę- 
scia, wywołując na czele garnizonu stołecznego 
przed dwoma laty rewolucję, która jednak szybko 
stłumiona została. Przeniewiercze pułki wysłano 
do odległej prowincji — rząd jednak był wówczas 
tak słabym, że Fonseca mógł liczyć na bezkar­
ność, a pułki znów do stolicy wróciły. Mimo naj­
usilniejszych zabiegów i najbardziej konstytucyj­
nych iządów Dom Pedra, nich rewolucyjny wzra-

* *
Od awanturniczej postaci Da Fonseca, zwy­

cięskiego Boulangera brazylijskiego, odbija pięknie 
postać ustępującego Dom Pedra II. Był to nowo­
czesny Marek Aureljau — uczony i filantrop na 
tronie, ceniący więcej swój literacki przydomek 
Doktor Alcantara, niż cesarski tytuł. Ten pełny 
tytuł dotychczasowy b rzm ia ł: Pedro II. do Alcau- 
tara, Jan, Karol, Leopold, Salwator, Bibiano, Ksa- 
vier de Paula Leocadio, Michał, Gabrjel, Rafał
Gonzaga, cesarz Brazylji. Urodził się on 2. g ru ­
dnia 1825 roku, a spokrewniony je s t  blisko z dwo­
rem austrjackim, gdyż jego matka Leopoldyna 
austrjaeka była ciotką cesarza Franciszka Józefa. 
Stosunki obu dworów były >ak najserdeczniejsze. 
W czasie pobytu swego w Wiedniu bywał częstym 
gościem w parlamencie, słuchał z uwagą rozpraw 
i interesujące ich ustępy wysyłał do Brazylji. Naj­
piękniejszym pomnikiem, jaki pamięć jego mógł 
uczcić, jest akt zniesienia niewolnictwa. Nad do­
prowadzeniem tej sprawy do skutku pracował n ie­
strudzenie od 22. roku swego życia, sam dając 
początek uwolaieu?0m swych niewolników przed 
23 laty. Patrząc na jego piękną postać — mimo 
przekonania, że monarchia jest anachronizmem w 
Ameryce — trudno nie zawołać, jak jeden z żoł­
nierzy Karola I., gdy widział monarchę więźniem: 
„cześć upadłemu majestatowi1*, lecz jeszcze większa 
cześć człowiekowi 1

Korespondencje.

Ktffl

Wiedeń 16. listopada.
(Spraw a  wadowicka. — Uregulowanie emigracji).
Proces przeciwko ajentom emigracyjnym w 

Wadowicach wywołał w wied> ńskiei prasie żvwą

2 8)

SZARY PROCH.
POWIEŚĆ

PRZltiZ

M A R JĘ RODZIEW ICZ.

(Ciąg dalszy).
W a w e r , na uboczu siedząc i cygaro paląc 

wzgardliwie się uśmiechał.
-  Brednie to i banialuki! — zawołał. — 

Jako żywo, strachów ni duchów nijakich nie ma. 
Kto raz u m a r ł , to już leży i o świat nie dba 1 
Sny to bywają, m amidła, gorączka, albo pijań­
stwo 1

—  Gadaj z d ró w ! — oburzył się Bakutis
a ty sana, nie pos lbyś na Piłkalnis, trzeciego 
dnia nowiu o półi oy...

—  Czemubym nie poszedł.
— Boby ci kark skręciło, jak  kiedyś szewcu 

Grejcziusowi.
— Albo to prawda 1
—  Ot jeszcze c o , albo to takie stare czasy? 

Stryj mój toć widział na własne oczy.
— Jakże to było ?
—  Niech-ta stryj sam opowie, kiedy nam wiary 

nie dajesz.
Skoczył parobczak do izby i wnet starego 

Bakutisa przywiódł.
— Niech-ta stryj Wawrowi rozpowie, jak to 

ongi z Grejcziusem na Piłkalnisie złe się obeszło.

— A cóż, kark mu skręciło, że sobie na pięty 
pabzał po śmierci!

— Żartujecie, gospodarzu ! — W awer zaprze­
czył, rozciekawiony —  traktując włościanina cy­
garem.

— Jakto żartuję! Toć świadków wiele jeszcze 
żyje. Grejczius wędrowny szewc był, trochę pałkę 
zalewał. Wydało się potem, że i kontrabandą się 
zabaw iał, ale tegoby po nim nikt nie odgadł. 
W Karewiszkaeh bywało miesiące siedzi, nim całą 
wieś na zimę obuje. Tak-ci też było owej jesieni. 
Przyszedł, u mnie się rozgościł ze swym warsta- 
tem. W chacie, wiadomo na jesieni, kobiety na 
prządki się zbierały wieczorami, i bajały różne 
dziwa. Takci rozmowa na Piłkalnis raz przyszła. 
Jest-ci ta studnia na szczycie, powiadają, że kto 
na trzeci dzień nowiu o północy tam stanie, ino 
sam — i trzy r a z y : jestem — pow ie , to się ta 
studnia przed nim roztworzy, pokażą się złote 
schody, i dwie stare wiedźmy poprowadzą śmiałka 
pod ziemię...

—  Żeby choć ładne dziewczęta! — Wawer 
żartował.

—  Poczekaj ino. Na dnie samym pałac jest 
ze złota i dyamentów, a w nim królewna. Powia­
dają, że raz się trafił taki śmiałek, co tego wszy­
stkiego, co mówię dokonał, i przed królewną sta­
nął. A cudnej była piękności i wdzięcznie na 
chłopca patrząc, powiada: „Ulituj się nademną i 
czar zdejm, a i siebie tobie o d d am , i te skarby 
i królestwo olbrzymie!11 — „A. cóż mam czynić?11 
prawi parobczak. —  „Musisz przedemną wszyst­

dyskusję. Jak  zwykle, wzięto we Wiedniu rzecz 
całą jedynie z wyznaniowego sunowiska na uwagę, 
t ‘> też pomiędzy antysemickim Dcutsches Vólks- 
blatt, a innymi dziennikami zawrzała zawzięta 
walka. Żydzi nie wiedzieć z jakiego powodu pod­
jęli się niewdzięcznej roboty w ykazania , że 
w oszustwach oświęcimskich udział żydów i 
chrześcian był równy ; antisemici — rzecz prosta— 
starają się zwal:ć całą winę na żydów ; prawda 
jak zwykle leży po środku — ale to narzucanie 
sobie nawzajem zbrodniarzy, charakteryzuje do­
sadnie stosunki tutejszej prasy. Zaślepienie z j e ­
dnej i z drugiej stroay nie pozwala żydom przy­
znać otwarcie, że przeważny udział w Oświęcim­
skiej zbrodm mieli żydz i; antsemitom zaś naka­
zuje tw ierdzić , że pan Iwanicki et consortes to 
prawdziwi dżentelmeni. A wszakżeż gdyby nie 
zaślepienie, cóż prostszego jak przyznać z obu 
stron prawdę, bo przecież za szajkę oszustów od­
powiedzialność nie może spadać ani na żydów, 
ani na chrześcian. Z całej powodzi na tem at tego 
procesu spłodzonych artykułów, na uwagę zasłu­
guje jeno wspomniany w D zienniku  onegdaj artykuł 
Fremdenllattu , który napisany poważnie i ze zna­
jomością sprawy, dochodzi do wniosku, iż uregu­
lowaniem emigracji, jeżeli takowa okazuje się 
ikonomicznem położeniem kraju usprawiedliwioną, 
zająć się powinno patrjotyczne obywatelstwo 
Galicji.

Z podobnym wnioskiem, nader szczegółowo i 
wyczerpująco opracowanym, wystąpił przedtem n i  
zjeździe prawników i ekonomistów polskich we 
Lwowie pan dr Kłobukowski. Zjazd uznał w a ­
żność sprawy i wybrał dla jej przeprowadzenia 
komisię złożoną z pp.: Szczepanowskiego, Ełobu- 
kowskiego, Mączewskiego, Parczewskiego i Kle- 
czewskiego. Komisja zebiału się natychmiast w 
Krakowie i uchwaliła rozesłać po całym kraju 
kwestjonarjusz w sprawie szczegółów emigracji do­
tyczących, jak również drugi kwestjonarjusz prze­
znaczony do rozesłania po wszystkich kolonjach 
polskich za oceanem.

Początek był więc i dobry i sprężysty, cóż 
kiedy druk tych kwestjonarjuszy ugrzązł w K ra ­
kowie tak gruntownie, że dotychczas mimo rekla- 
macyj ze stron różnych, nic o nim nie słychać.

Może niniejsza wzmianka wystarczy do pod­
niesienia gasnącej energji komisji. (Ad.).

Sprawy sejmowe.
W ostatnich dwóch dniach pracowały ko 

misje z gorączkowym pospiechem. Wielka szkoda, 
że ocknięto się dopiero wówczas, gdy zamknięcie 
sesji sejmowej jest za kilka dni postanowiona To 
też materjału nagromadziło się obecnie tyle, iż 
pr-wdopodobnie odbywać się będą do końca sosji 
codziennie wieczorne posiedzenia; pozostaje bo­
wiem do soboty zaledwie pięć dni, a sam budżet 
zabierze kilka posiedzeń.

*
* *Na wczorajszym porządku dziennym znajdo­

wało się między innemi sprawozdanie komisji go­
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności, tyczących się kraiowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie. O po­
trzebie reorganizacji tej szkoły już kilkakrotnie 
pisaliśmy. Obecna komisja poduosi również w swem 
sprawozdaniu, że z licznie a oględnie czerpanych 
iofornucyj przyszła do przekonania, iż reforma 
i reorganizacja szkoły lasowej konieczną i nagło 
stała się potrzebą. Celem szkoły lasowej w myśl 
statutu organizacyjnego jest:  „kształcenie przy­
szłych gispodarzy lasowych stosownie do potrzeb 
kraju u

Należy przeto zdaniem k- misji zastanowić się 
nad kwestją, jakiego kształcenia gospodarzy laso- 
wycn stosunki krajowe wymagają, na tej podstawie 
ułożyć program nank, a dopiero obmyśleć na jw ła­
ściwsze sposoby udsielania tych nauk w kierunkach 
teoretycznym i praktycznym

Otóż przy reformie i reorganizacji szkoły la- 
sowej lwowskiej na to głównie baczyć należy, aby

jej nie pozostawić na poziomie wiedzy niższej, 
szkoły dla podleśniczych, ale także pod żadnym 
warunkiem nie rozszerzać nauk i zakroju szkoły 
do rozmiarów akademji lasowej, na co ankieta 
jednogłośnie się zgodziła. Szkoła ta winna pozo­
stać średnią szkołą lasową, co też z naciskiem ko- 
misja gospodarstwa krajowego zaznacza, pragnąc 
tę cechę wyłącznie szkole w przyszłości zachować, 
Według tej zasady powinien być ułożonym plan 
nauk, a wtedy wytkuiętemu celowi przy trafnym 
wyborze sił nauczających, szkoła zupełnie odpowie, p s  
rształcąc przyszłych leśników stosownie do po- i | 2  
rzeb kraju. Szczegółowe określenie planu nauki, ^  
rtćre z dotyczasowych wykładów rozszerzyć, które pas 
ścieśnić lub zupełnie zaniechać, a które m< źe 
dodać należy, to niechaj ocenią i postanowią fa- ^  
chowcy, z dzisiejszym stanem nauki leśnej i z rze- i—■ 
czywistemi wymaganiami w praktyce dokładnie ^  
obzna.|omieni.

Ponieważ reorganizacja szkoły lasowej ko- £2: 
nieczną i nagłą stała się potrzebą, przeto komisja 
gospodarstwa krajowego sądzi, że Wydział kra- ^  
owy winien jak najrychlej jnż w tym roku prze- 

prowadzić reformę przejściową, która przygotowuje ^  
i ułatwi wprowadzenie stanowczej reformy w reku ^  
szkolnym 1890 na 1891. p=

* *
Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła 

sprawozdanie Wydziału krajowego z czynności de- &  
partamentu sanitarnego. Komisja wnosi wezwać s=" 
Wydział k r a j . : ^

a) aby opilców i starców, jeżeli ich stan nie 
jest połączony z rzeczywistą chorobą, chociaż — 
przez policję do szpitali dostawianych, przyjmować 
zabroni!; E j

b) aby koszta na leki ordynowane przez le- ■ 
karzy zbadał w tym kierunku, czy nie dałoby się ^  
zaprowadzić oszczędności;

c) aby przez wzgląd na wzmaganie się kosz- e -
tów leczenia i żywienia położnic w szpualu lwów- %
skim, oddział położnic w tym szpitalu szczegó- !==
łowo zbadał, a pc przeprowadzeniu tego zbadania ,__
zarządził co za stosowne uzna. ^

*
* * r  -

Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  _.< 
załatwiła na podstawie referatu p. St. Stadnie- °  
kiego wniosek p. Grossa w sprawie gorzelnianej !=  
i wnosi rezolucję do rządu, wzywającą go, a żeb y : ”

a) zwołał] jak najrychlej ankietę, złożoną z w .  
esób fachowych, przemysłem gorzelnianym się <= 
zajpiującyeh i na podstawie uczynionych przez S  
nią wniosków zmodyfikował wydane dotąd prze- ^  
pisy wykonawcze do ustawy o opodatkowaniu £  
gorzelń z dnia 20. czerwca 1888 roku dz. u. p. —* 
nr. 95. ’ - E

b) by dla unormowania zbytu okowity, usu- ^  
nął te wszystkie przeszkody, które z ty r  ten bądź 
utrudniają, bądź uniemożebniają. J

* *■ .*
Następnie załatwiła ta komisja wniosek posła (~  

Polan wskiego o subwencję z funduszu przemysło- ^  
wego dla czterech fabryk m ączki Kartoflanej (krech- *- 
maluj. ei

Komisja wnosi, aby Sejm polecił Wydziałowi ^  
krajowemu, by w porozumieniu z komisją przemy- c " 
słową krajową z tada ł  użyteczność fabrykacji mączki >- 
kartoflanej, a dającym gwarancję umiejętnego za- ® 
łożenia fabryk mączki kartoflanej, udzielił subwen- p: 
cji z funduszu przemysłowego. r

Referentem jest sam wnioskodawca p. Pola- ^  
nowski. —

W  komisji p r a w n i c z e j  załatwiono na pod­
stawie referatu p. Dworskiego wniosek posła Wei­
gla o wezwanie rządu, aby przestrzegano istnieją­
cych przepisów co do prowadzenia ksiąg wodnych «• 
u władz politycznych powiatowych w kraju. 2

Komisja wnosi wezwać rząd, a*iy istniejące o5 
rozporządzeń co do zaprowadzenia przez władze S 
polityczne powiatowe kfiąg wodnych, map wodnych 3  
i zbioru dokumentów doń odnoszących się ściśle ^  
przestrzegauo — gdzie to nie nastąpiło bezzwło- 5j 
cznie zakłaiane, g iz ie  zaś wadliwie lub niedo- §

kie moje ciotki pocałować11. A wtem na to słowo 
poczęły z różnych kątów wypełzać gadziny, sto- 
liogi, pająki, ropuchy, nietoperze, pijawki, obrzy­
dliwe żuki. Chłopiec w nogi, a królewna płacząc, 
zatrzymuje go i tak błaga i zaklina, że wreszcie 
przemógł się i zgoddł na ofiarę. Pocałował ka­
żdą z kolei, a co jej buziaka da, to z niej skóra 
potworna opada, i w staruszkę się zmienia. Takci 
wszystkie przeszedł, aż ostatnia wyłazi żaba, cała 
klejka i cuchnąca, wielka jak wół, oblepiona szla­
mem, z gębą pełną robactwa. Wtedy już go od­
waga odstąpiła, odwrócił się i splunął. A ot nim 
słowo rzec ,  zaczął się pałac walić, stare znowu 
przedzierzgnęły się w potwory, królewna zapłakała 
gorzko, a śmiałka coś porwało za włosy i rzuciło 
przez powietrze jak kamień. Wtedy go przyto­
mność odbiegła, a gdy się ocucił, leżał w rowde 
pod kurhanem — sam jeden. Ud tej pory sechł 
i niknął, i nie doczekał miesiąca, aż umarł I...

— Ot głupi 1 —  rzekł Wawer. — Jabym za­
miast te straszydła całować, tobym wnet je poza­
bijał, a królewnę dopiero pocałował ogniście 1

Bakutis pobłażliwie na tę przechwałkę się 
uśmiechnął.

— Gadał tak i Grejczius, kobiecych baśni 
słuchając, a raz, dobrze cięty, powi.uia: „Ot dziś 
nów i trzeci dzień właśnie. Doczekam się północy 
i szczęścia spróbuję, Bóg szewców lubi, to mi do­
pomoże. Jednakowoż w kawalerskim stanie dotąd 
przebyłem, czas ini się za niewiastą obejrzeć, 
wezmę sobie odrazu królewnę !11 Tak się przechwa­
lał, a my się śmieli, nigdy na serjo tego nie

BU
biorąc. Potem noc zasria, szewca do karczmy kor­
ciło, zabrał się, poszedł, i długo uie wracał. Do­
kuczyło mi czekać, myślę, pijak głowę stracił 
prześpi się w szynkowni na ławie. Zaniknąłem 
sień i położy|em się, światło zgasiwszy. Rankiem 
konie w pług założyłem i w pole poszedłem. Je ­
sień to była, i późne słoiUe. Pamiętam jak dziś, 
pod ziemniaki łamałem rolę. Koło kurhanu, za 
Joda°owem moje pole leży. Przeszły konie raz i na 
zawrocie zachrapały dziko, przeszły drugi raz 
i dęba stanęły w temże miejscu. Żegnam się i za­
glądam w fosę, aż tam coś leży wielkiego. Pod­
chodzę jeszcze bliże', człowiek, trącam go kijem, 
potem nogą, ani drgnie. Piersiami do ziemi leżał, 
a twarz miał, aż na ramię wykrzywioną. O Jezu, 
Grajczius, czy co 1 Porywam go za ramiona, trzęsę, 
a ta głowa to tu, to tam, niby dzwon się kołacze. 
Takci na skórze tylko się trzymała. Jakem w twarz 
spojrzał, tom nieludzkim głosem krzykuął, a włosy 
mi jak druty stanęły. Była to twarz do ludzkiej 
niepodobną, umazana krwią i błotem, z językiem 
wypadłym, a oczami w słup stojącemi. Rzuciłem 
trupa w kałużę krwi, co mu się gardłem wyto 
czyła, rzuciłem konie, i jak warjat uciekałem 
i z początku w gminie, to mnie nikt zrozumieć 
nie mógł. Zdziwili się ludzie, straż, policja, cała 
wieś. Uprzątnęli go, i śledztwo okrutne poszło. 
Wodzili mnie po sądach, trzęśli kraj cały, trupa 
nawet z grobu dobywali i krajali. Kurhan też ob- 
szukali starannie, studnię odwalili, trzymali po 
więzieniach moc ludzi, a cały ten kram niczem 
się skończył, bo i kto od umarłego czego się do­

wie, albo nocne moce złe zwojuje! Nie daj Boże 
je spotkać, a broń Boże zaczepić!

Po zgromadzeniu jakby zgroza przeszła. Mil­
czeli wszyscy, dziewczęta żegnały się trwożnie. 
Tylko Rufin był spokojny i Rozalka. Rzeźbiarz 
nisko głowę skłonił i chudemi palcami kwiatki 
w muiawie gładził i muskał : dziewczyna na ów 
straszny Piłkalnis, rysujący się w dali, zamyślone 
oczy wlepiła.

A wtem milczenie Wawer przerwał.
—  Nie zła moc, ale ludzie tego szewca 

ubili ! — rzekł.
— Po co ? Biedny był, i z nikim sporu nie 

miał.
6

Kto to wie... Niby to biednych nie mor-
dują. Może co wiedział niepotrzebnego, przeszka­
dzał kemu .. Różnie się trafia na świecie.

—  Niech ta, co chce będzie, ale jabym za 
nijakie skarby na Piłkalnis nocą nie p oszed ł! —  
zdecydował wstrząsając się Antoni.

— Ani ja! —  powtórzył Brodacz.
—  Ani ja  1 — dodał Szluguris.
Reszta milczała, ale znać było, że nie ina­

czej myśli. A Rufin głowę podniósł i głuchym

i

1

swym głosem, powoli i cicho się odezw ał:
Słyszałem ci ja inną bajkę o kurhanie 

naszym...

(Ciąg daisey nastąpi.)
*
B
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kładnie prowadzone były, natychmiast poprawione 
i uzupełnione zostały .

W  załatwieniu wniosków pp. Żardeckiego i 
Teliszewskiego w sprawie zniesienia należytości za 
doręczanie pism sądowych, wnosi komisja wezwać 
rząd:

a) aieby należytość za doręczenie pisma sądo­
wego w sprawach cywilnych, ustanowioną w kwo­
cie 1 7 ’/i centów, zniżył na kwotę 10 centów;

b) aby poczynił odpowiednie zarządzenia, w 
celu zapewnienia ścisłego wykonywania przepisów 
rozporządzenia ministerjalnego z dnia 8. lipca 
1854, 1. 169 dz. u. p. w hwestji, Którą stronę w 
każdym pojedynczym wypadku trafi i obowiązek 
opłacenia należytości za doręczenie odnośnych 
pism sądowych;

c) aby przepisy powyższe uzupełnił postano­
wieniami, któreby wypowiedziały, czy należy się 
opłata i kto ma uiszczać takową w tych wypad­
kach, w których pismo wydane zostało z urzędu.

Na żądanie wyrażone we wniosku p. Teli­
szewskiego, aby w sejmowej ordynacji wyborczej, 
a mianowicie w paragrafach odnoszących się do 
składu komisji przy prawyborach, zmieniono w 
tekście słowa „naczelnik gm iny“ na „zwierzchność 
gminna" —  gdyż to odpowiada tekstowi niemiec­
kiemu — komisja prawnicza nie zgodziła się,
gdyż żądanie to okazało się nieuzasadnione.

** #
Interpelacja posłów ruskich, wniesiona przez

p. Romańczuka, jak się dowiaduje Czerwona Ruś,
n nie została podpisaną przez pp. Ochryinowicza i
m Mandyczewskiego Natomiast podpisał ją Olpiński. 
w *■* * *
*  Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  postanowiła
® reasumować swą pierwotną uchwałę w sprawie 

© subwencjonowania sieci kolei wschodnio-galieyj- 
skich, poruszonej przez p. Chamca.

Obecnie uenwaliła komisja następujące 
wnioski:

I. d-'jm przeznacza tytułem subwencji z fun­
duszu krajowego na cel budowy sieci kolei lokal­
nych w kierunku z Tarnopola do Zaleszczyk, Skały 
i Mielnicy rentę 50-letnią w kwoeie rocznej 

| 25.000 złr.
I II .  Sejm przyznaje tę subwencję pod warun-
| karni następuiącemi:

a) że rząd wybuduje powyższe linje kosztem 
,  skarbu państwa, lub na cel ich budowy przyzna z 

•B funduszów państwowych subwencję w oumie przy- 
*3 najmniej jednego miljona, lub też rentę, odpowia- 
t?  dającą temu kapita łowi;

M  b) że przed rozpoczęciem budowy kolei zape- 
^  wnioną zostanie wpłata całego kapitału, potrze- 
U bnego na zupełne wykończenie całej sieci;
A  c) że przed rozpoczęciem budowy zostanie 
9  złożoną deklaracja przedsiębiorców, iż kolej będzie 
© budowaną ile możności siłami kra  ow em i;
2" d) że budowa kolei zostanie rozpoczętą naj- 
O później w r. 1891;

IJl.  Jeżeli warunki, objęte uchwałą I I .  zo- 
stauą wypełnione, wstawi Wydział krajowy przy- 

0 znaną w uchwale I. ren tę  do budżetu fund. kraj., 
fl począwszy od roku, w którym budowa kolei zo- 
§  stanie rozpoczętą, wszakże nie wcześniej, jak po- 

ctąwszy cd r. 1891.
IV. Przyznana uchwałą I. renta będzie po­

cząwszy od roku, w którym zostanie wstawiona 
do budżetu funduszu krajów ego, wypłaconą przez 
Wydział krajowy w ratach półrocznych z dołu, 
mianowicie d. 30. czerwca i 31. grudnia każdego 
roku, do rąk osoby, która się wykaże jako prawny 
zastępca przedsiębiorstwa nowyższych kolei.

V. Poleca się Wydziatowi krajowemu, ażeby 
na następnej sesji zdał o tern sprawę Sejmowi.

(B •  •
h  Posłowie okolic, w których utrzymuje się u
N nas uprawa tytoniu, pp. hr. Golejewski, Lenaito- 
S wicz, br. Kapri, dr. Okuniewski i ks. Hamorak, 
-  udali się wczoraj wspólnie dop. namiestnika z pr śbą, 

ażeby rząd tę gałęź gospodarstwa, w której rozwo- 
q  ja  pomyślnym i skarb państwa bezpośrednio jest 
M  interesowany, skuteczną zecheiał otoczyć opieką. 
^  P. namiestuik przyjął deputację nąjżyezhwiej i 

przyrzekł, iż użyje całego swojego wpływu, ażeby 
r-m wyjednać wszelkie możliwe uwzględnienia ze stro- 
S  ny rządu dla producentów tytoniu w naszym kraju.

a a
Komisja b n d ż e l o w a  uporała się z budże­

tem na rok 1890 i według zestawionego sumarju 
sza: w y d a t k i  wraz z pożyczką głodową w su­
mie 300.000 zł. i koszarową w kwocie 19.000 zł., 
wynoszą razem 4.657.335 zł. D o c h o d y  własne 
preliminuje komisja w kwocie 498.229 zł. Z po­
równania okazał się zatem niedobór w sumie zł. 
4.159 106.

Na pokrycie tego niedoboru proponuje komi- 
© sja przedewszystkiam użycie pożyczek głodowej i 
^  koszarowej w sumie 319 000 zł., następnie pożycz- 

kę z funduszu policji krajowej w kwocie 132.859 
*■ zł., wreszcie zgodnie z Wydziałem krajowym 
9 36 ct. dodatków d o  p ó d a t k ó w  b e z p o ś r e -  
«S d n i c h ,  licząc wydatność 1 ct. na 103 000 zł. 
£  W ten sposób otrzymuje komisja z tego źródła 
fi dochodu ikwotę 3 708 000.

Ogólna suma d o c h o d ó w  wyniesie wówczas 
jE 4,159.859 zł. Z porównania zaś dochodów z wy- 
e  datkami okazuje się zwyżka dochodów w skromnej 
n  kwocie 753 zł.
*
■  
fl 
O 
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Sejm.
L w ów  18. listopada.

{22. posiedzenie, I .  sesji VI. perjodu.)
Początek posiedzenia o godz 11. min. 30.
Urlop otrzymali na 3 dni pp. Korczyński i 

Vivien.
Sekretarz Kozłowski odczytuje spis petycyj. 

Między in n e m i:
Gminy i obszary dworskie w Dębowej i J o ­

dłowej o subwencję lub zapom<gę na odbudowa­
nie drogi między Dębową a Jodłową. —  Gospo­
darze gm. Ookrzesińce o zapomogę z powoda szkód 
wyrządzonych wylewem rzeai Prutu. —  Stowa­
rzyszenie ku wspieraniu studentów we Wiedniu o 
subwencję.

Ogółem wpłynęło dotychczas 1050 petycyj.
Petycje te poodsełano do odnośnych komisyj.
Komisarz rządowy odpowiada na interpelację 

p. Bomańczuka i towarzyszy (po rusku), iż im ie­
niem rządu zaprzecza stanowczo i bezwarunkowo, 
jakoby istniał system nieprzyjazny Businom. Zresz­
tą odsyła komisarz interpelantów do ustaw zasa­
dniczych państwa, w których nietylko zagwa­
rantowane jest  równouprawnienie każdej a więc i 
ruskiej narodowości, lecz nadto wskazane są środ­
ki prawne, służące do skutecznej obrony tego ró ­
wnouprawnienia w obee wszelkich władz i wszel­

kich stosunków
P« B a r a ń s k i  i tow arzysze iu terpelow ali 

kom isarza rządow ego, czy w iadom y jest rządow i 
e tan  przekopu ia estrow ego m edsy K ow alow isi-

mi a Czajkowicami w powiecie Samborskim, zagra­
żający gmiaom: Koniuszki, Ciiłopczyce, Hordynia, 
Bilinka i Dołobów, tudzież co zamyśla rząd uczy­
nić, aby mieszkańców tych gmin uchronić od strat 
wynikających z niedbalstwa obowiązanych do utrzy­
mywania w dobrym sianie rzeczonego przekopu i 
jego wałów ochronnych.

P. H a u s n e r  zawiadamia, że mimo wstawie­
nia I. raty amortyzacyjnej na pożyczkę głodową 
300.000 zł. i mimo, że nie inkatnerowano fund. 
policji kraj. i domestykalnego, udało się komisji 
zamknąć budżet nie nakładając więcej dodatków 
jak  36 centów, t. j. tyle ile Wydz. kraj. propo­
nował.

Lecz z drugiej streny jest obowiązkiem Sej­
mu zważać, aby dalszych nie uchwalać wydatków, 
gdyż w opec mikrockopijnej nadwyżki 700 zł., 
każde zwiększenie wydatków musiałoby spowodo­
wać zwiększenie dodatków o 1 centa.

Uprasza więc mówca, aby Sejm odłożył wszy- 
otkie dalsze wydatki, jeżeli nie chce zwiększenia 
dodatków, co w dzisiejszej chwili nie byłoby 
wskazanem.

Przystępując do porządku dziennego, udziela 
marszałek głosu p. Skałkowskiemu dla uzasadnie­
nia wniosku w sprawie regulacji górnego Dnie­
stru.

Mówca podnosi, iż jest to sprawa wielkiej 
doniosłości, gdyż cała okolica penosi rok rocznie 
znaczne szkody wskutek wylewów Dniestru. Istnieje 
już sporządzony przez biuro melioracyjne plan r e ­
gulacyjny, rozchodzi się więc o to jedynie, aby 
plan ten mógł we ść w życie. Koszt obliczony jest 
na 3.000.000 zł.

Mówca jest zdania, że powtórny głos Sejmu 
w tej sprawie odniesie pożądany skutek, mianowi­
cie, iż rząd przyczyni się do regu lae l  dolnego 
Dniestru.

Wniosek odesłano do komisji gosp. kraj.
Z  kolei uzasadniał p. G o l d m a n  wniosek 

swój w przedmiocie zmiany § 9. statutu szkoły
wydziałowej żeńskiej, tudzież kursów nauki d >peł- 
niającej we Lwowie.

Mówca wyjaśnia, że §. 9 ustanawia dyrektora 
i 4 nauczycielki — co okazało się za małem i gm i­
na rozszerzyła etat o jedną nauczyciekę m uki ry­
sunków, co właśnie pociąga za sobą potrzebę 
zmiany odpowiedniej tego paragrafu.

Wniosek odesłano do komisji szkolnej z pole­
ceniem aby przedłożyła sprawozdanie jeszcze w 
ciągu bieżącej sesji.

Nastąpił wybór członka Wydziału krajowego 
i zastępcy z karji większych posiadłości. Na 36 
głosujących otrzymał na człoDka Wydziału kraj. 
22 głosów p. Pietruski, trzy głosy otrzymał poseł 
Romer i l i  było próżnych kartek, na zastępcę 
31 głosów p. Romer na 35 glosujących.

P. K o z ł o w s k i  Wł. odczytuje następnie 
sprawozdanie komisji budżetowej o zamknięciu 
rachunków funduszów indemnizacyjnych z a  rok 
1888.

Komisja w n o s i :
Zważywszy, że Sejm nie załatwiał i nie za­

łatwia stanowczo zamknięcia rachuuków fuud. 
indem, z powodu, iż te zamknięcia rachunkowe 
przedstawia rząd sejmowi dopiero od 1871 roku, 
zaś poprzednich zamknięć rachunków nie przed 
łożono izbie i Sejm ich Die roztrząsał, przeto 
zamknięć rachunkowych pćźuiej i teraz przedsta­
wianych nie można ani należycie zbadać, ani sta­
nowczo załatwić. Zważywszy powióre, że Sejm nie 
zapuszczał się dotychczas w stanowcze lozpozni- 
nie rachunków i w ich załatwienie, z tego także 
powodu, iż skarb państwa rości sobie z tych ra- 
ctunków pretensje do kraju, których S-jm  nigdy 
nie uznał i uznać nie moż°, pozostałe komisja 
budżetowa na temże samem stauowisku w obec 
zamkn ęcia ra> hanków za rok 1888 i w n o s i : Sejm 
wstrzymuje się od stanowczego załatwienia przed 
łożonego 'mu zamknięcia rachunków funduszów 
indemnizacyinyth G l cji wschodniej, Galicji za­
chodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego za 
rok 1888, a przyjmuje je tylko do wiadomości 
z zastrzeżeniami ucfiwatonemi na poprzednich se- 
& a th  sejmowych.

Uchwalono bez dyskusji.
W dalsrym ciągu odczytuje p. L. Wodzicki 

sprawozdanie komis;i gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o szkołach 
rolniczych i folwarku w Dublanach.

Komisja wuosi:
a) przyjęcie do wiadomości odnośuego spra­

wozdania Wydz. kraj.;
V) budowę domu mieszkalnego dla profesora 

kosztem 6.1u0 zł. i upoważnia Wydz. kraj. utyć 
na ten cel 3.000 zł. z kwoty uzyskanej z wyku- 
pna propinacji w DublaDaeh;

c) budowę gorzelni kosztem 28.000 zł., ieżeli 
rząd przyczyni się zasiłkiem najmniej 12.000 zł. 
i roczną dotacją 1.500 zł. W danym razie upowa­
żnia Sejm Wydział krajowy do zaciągnięcia na ten 
cel pożyczki I6  0_i0 zł.,

d) rezolucję wzy,va:ącą rząd, aby zbadał po­
wody dla których zachodzą trudności w uzupełnie­
niu grona profesorów i obmyślił środki zaradcze.

e) rezolucję wzywającą Wydz. kra'. , aby zba­
dał, czy nie byłoby wskazanem urządzić iuteruat 
i przeprowadził rokowania z rządem o podwyższe­
nie subwencji dla kursu gorzeluictwa do 2.000 
zł. rocznie.

Uchwalono zgodnie z wnioskami komisji.
Z dalszego porządku odczytuje p. Biliński 

sprawozdanie kr mis;i administracyjnej o kolei K a­
rola Ludwika. Treść sprawozdania podaliśmy swo 
jego czasu. Komisja wnosi uihwslenie rezolucji:

S-jm powołując s :ę na pięciokrotne uchwały 
swoje, wzywa rząd, aby spowodował kolej Karola 
Ludwika do zaprowadzenia natychmiastowego ta­
ryf kolei państwowych i aby w razie oporu kolei 
Karola Ludwika przejął wszystkie jej linje lub 
przynajmniej objął w myśl §. 14. ust. z dnia 14. 
grudnia 1877 dz. u. p. nr. J 12 linje Lwów - Pod- 
woloczyska i Krasne-Brody. Sejm poleca Wydz. 
kraj., aby w powyższym duchu rozpoczął u rządu 
starania jak najusilniejsze i wyraża przekonanie, iż 
one będą skuteczniejsze, niż dotychczasowe sta ra ­
nia pięcioletnie.

P. S a n g u s z k o  podnosi najpierwej. że kon­
cesja nadana kolei Karola Ludwika oddała kraj 
nasz na łaskę i niełaskę tej kolei —  kraj eksponu­
jący płody swe jedynie ku zachodowi, t. j, wła­
śnie linją Karola Ludwika. A jeżeli nie było wię­
cej bałasu protestującego przeciw takiemu stanowi 
rzeczy, to należy przypisać jedynie tej okoliczno­
ści, że rolnicy nie rozumieją się przeważnie na 
tern, a drobni kupce pocieszali się małemi zniżę- 
niami i refakcjami.

Taryfy kolei Karula Ludwika są priwie naj­
droższe na świecie. Na polepszenie stosunków nie 
wpłynęła bynajmniej kolej Transwersalna, bo jak 
dawniej tak i dzisiaj kolej Karola Ludwika ma 
wszystlie stuty w ręku.

M ó w ca zastanaw ia ilę  dalej *iv?, tern, kto

poniósł i ponosi różne znaczne ko:zta, jakie kolej 
obciążają i przychodzi do przekonania, że kr \ j  je 
ponosi. Dziwi się też p. Smguszko fiktycznemu s ta ­
nowi rzeczy, iż kolej dająca akcjonarjuszom grubo 
zyski, pobiera mimo to subwencję.

Jedynie upaństwowienie może zaradzić złe­
mu i mówca oświadcza się za tern jak naj­
mocniej.

Tembardziej jest to wskazane, że stagnacja 
ogólno-roluicza, a nadto czysto lokalne stosunki 
wywołane opodatkowaniem spirytusu i nieurodzajem 
— co wywrze i na przyszłość smutny wpływ— wyma­
ga jak najeuergiczniejsz^j interwencji, a jedną z 
takich, będzie upińuwowienie kolei Karola Lu­
dwika przez co uzyska się tani eksport.

P. S t r u s z k i e w i c z  postawił wniosek wzy­
wający rząd, aby objął natychmiast w zarząd k o ­
lei Karola Ludwika, a nim to nastąpi, aby spowo­
dował zniżenie taryf.

P. K o z ł o w s k i  Wł. sądzi, że komisja, ja k ­
kolwiek ooracowałgtemat wyczerpująco, to prze­
cież nie doszła do tych wyników, do jakich dojść 
była winua, to iest do postawieuia żądania, aby 
kolej Karola Ludwika została zaraz upaństwo­
wiona.

M >wca jest  zdania, że chwila obecna jest 
na;stosownie szą do przeprowadzenia upaństwowie­
nia tej kolei, winien więc Sejm zająć energiczne 
w tei mieize stanowisko.

Szczegółowo zastanawia się następnie mówca 
nad kwestią taryf w ogóle, spec’alaie nad taryfa­
mi kolei państwowych i kolei Karola Ludwika i 
wykazuje cyfiowo ogromne różnice. Nadto kolej 
Karola Ludwika ma zoacznie niższe taryfy dla pro­
duktów rosyjrkich, aniżeli dla produktów gali­
cyjskich.

G ly  br. Sochor dobijał się o poselstwo z kra­
ju, sądzone, że zajmie się on właśnie tą sprawą 
—  pokazało się jednak niestety, że wszystko po­
zostało po dawnemu.

P o .usz jł  też mówca budowę drugiege toru 
i dziwi się, że znowu zawarto w tajemnicy umowę 
z koleją i to na warunkach prawdopodobnie dla 
kraju bardzo niekorzystnych, bo można przypusz­
czać, iż za ten układ przyrzeczono kolei odrocze­
nie upaństwowienia. Wszystkie więc względy prze­
mawiają za tern, aby Sejm zabrał głos i oświad­
czył się stanowczo za upaństwowieniem kolei Ka­
rola Ludwika i dlatego też stawia mówca popraw­
kę, 8by uchwałę w ten sposób wystylizować, iżby 
żądano upaństwowienia całej liuji jak najspiesz­
niej i do pewnego oznaczonego cz.isi.

P. S z e z e p a n o w s k i .  Dyskusja dzisiejsza 
w tej sprawie iest jaśni^js ym promykiem — bo 

i kwestja upaństwowienia kolei Karola Ludwika jest 
kluczem do r-związania ty l i  innych kweslyj wpły­
wających niekorzystnie n i  stan naszego kraju.

Pol tyka kolei była i jest nie tylko szkodliwą 
dla kraju, ale i dla niej samej. Dowodzą tego 
liczne petycje izb handlowych we Lwowie i K ra­
kowie. liczne relacje tych izb w sprawie to r j f  tej 
kolei. Wystarczy zacytować, iż zawiązało się było 
towarzystwo do transportu kołami towarów z Biel 
ska do Lwowa, mimo, iż kolej iuż egzystowała.

Według przybliżonego obliczenia, kraj traci 
w skutek wysokich taryf ogromne sumy — ciężar 
teryfowy większy jest od podatku gruotowego z 
dodatkami! Ciężar ten przygniata f rna ln ie  rolni­
ctwo i nie dozwala się mu rozwinąć, mimo czy­
nionych wysiłków.

WsLutek tego także Galicja zizolowana jest 
od targów światowych — więcei jest od nich od- 
dalena, aniżeli najgłębsze prowincie R o s j i ! Nie 
należy bowiem zapominać, iż wszystkie drogi 
zbyta są dla nas zamknięte a jedyuą stojąca otwo­
rem na zachód, uniemożliwiają taryfy kolei Ka­
rola Ludwiks.

Bardzo obszernie zastanawiał się następnie mó­
wca nad szczegółowymi wypadkami, będącymi 
smutnym objawem wyuikó w polityki taryfowej kolei 
Karola Ludwika, a dotykającymi głównie rolnictwo.

Krytykuje też mówca postępowanie rządu, k tó­
ry tak tu jak i w wielu inuych ważnych sprawach 
albo nic nie robi slbo w ten sposób je załatwia, iż raczej 
nowe ciężary na kraj nakłada. Przytacza tu mówca 
kwestię indemnizacyjną, regulację podatku gruuto- 
wego, wreszcie wjkupno propinacji, które bądź 
co bądź, jakkolwiek musiało nastąpić, umniejszy 
przecież dochody właścicieli ziemskich.

Odnosimy zwycięstwa —  ale za te zwycięstwa 
musimy drogo płac ć.

Jedną z takich spraw jest sprawa kolei —  a 
jest ona o tyle korzystniejszą, iż aa niej pierwszej 
możoiny ekonomicznie zyskać, jeżeli się zważy, że 
około 8 miljonów centnarów metr. zboża może 
być z Galicji eksportiwauych.z czego na własność 
większą Drzypadaokoło 3 miljonów — co rów D asię  
pod względem taryf prawie całemu dochodowi, 
jaki miała z \  propinację ! Włościanie zaś mogą 
na tern zyskać około 5 miljonów. Na wywozie 
drzewa, szczególnej materjałowego. wynoszącego 
rocznie około 12 mipouów centuarów metr , może 
również kraj zyskać miljony za każde 10 centowe 
obniżeuie taryf/. Mówca zwraca s ę do większej 
własności, bo w jej rękach spoczywa tradycja na­
rodowa, a skoro podniesie się materjalnie, będzie 
mogła prowadzić politykę, opartą na silnym i 
zdrowym budżecie i nie będzie się oglądać o cent 
lub dwa dodatku w sprawach najżywotniejszych.

Niepodobna nam wchudzić w dalsze nader 
ciekawe szczegóły, jakie mówca przytaczał na 
udowodnienie ogromnej wysckoś'*i taryf kolei Ka­
rola Ludwika przez p.równanie z taryfami w in­
nych krajach i państwach objwiązująeemi.

Wystarczy nadmienić, że gdy koszt prze­
wozu 1 cetn. metr. pszenicy ua 100 kilometrów 
kosztuje wszędzie przeciętnie od 4 ' |a centa do 25 
ct., u nas dochodzi 90 ct.

Mówca nie łudzi się bynajmniej, aby kwestja 
taryfowa mogła być k i  zupełu^mu naszemu 
zadowoleniu załatwioną, bo taryfy kolei państwo­
wych, do których wzdychamy, nie są tym ideałem 
jakibyśmy chcieli osiągnąć. Ta yfy te nie są już 
dziś na c-z&sie bo my potrzebujemy polityki tary­
fowej jak uajradykalniejszej. Energiczne jeduak wy­
stąpienie może wiele zdziałać.

Z tych tedy powodów mówca oświadcza się 
jak najgoręcej za żądaniem postawionem w izbie, 
aby kolej Karola Ludwika upaństwowiono —  bę­
dzie to bowiem ważny krok w dziejach rozwoju 
ekonomicznego naszego kraju, co wpłyuie ko 
rzystnie i na jego polityczne, historją mu przeka­
zane położenie.

Mówca zakończył wśród ogólnych oklasków, 
a liczni posłowie składali mu swe gratulacje.

Spr. p. B i l i ń s k  i omawia również kwestię 
taryfową i stanowisko, jakie w niej zajmuje kolej 
Karola Ludwika, przyezem wyjaśniał sta no w  ko, 
jakie zajęła komisja.

Polemizuje następnie mówca z tymi, którzy 
czynili komisji zarzuty co do ostatecznych jej 
wniosków i stsje w ich obronie, tłumacząc, iż są 

'a os r^jjo.jalnicjsie, gdyż żąda Się w nich wpierw

rzeczy bardziej uciążliwej i najpotrzebniejszej, bo 
obniżenia taryf. Jednak gdy odnośne wnioski p. 
Struszkiewicza nie są odmienne, a tylko żądania 
w innym są ustawione porządku, mówca godzi się 
na nie, które też izba uchwaliła wraz z dodatkiem 
p. Kozłowskiego, wyznaczającym termin 1. sty­
cznia 1892 do objęcia w zarząd przez państwo 
kelei Karola Ludwika, j e d n o g ł o ś n i e .

Na tera przerwał marszałek posiedzenie o go­
dzinie 3. minut 35, naznaczając dalszy ciąg na 
wieczór o godzinie 8.

KRONIKA.
Wiadomości Z dworu Cesarz wraz z księciem 

Leopoldem bawarskim i księżną Grizelą przjbył w 
sobotę rano do Gbdollo.

Wiadomości osobiste. Austro-węgierski konsul 
w Warszawie Alfons F e i n e r  von der Arl, przybył 
w dniu 15. bm. do Wiednia. — Mi l a n  przyjechał 
do Wiednia w dniu 16. bm. i stanął w hotelu Sa- 
chera. — Józef K oś  c i e l  ski ,  członek pruski sj izby 
panów, bawi w Warszawie. — W stanie zdrowia 
Stan. hr. B a d e n i e g o ,  jak się z przyjomnośeią do- 
wizduiemy, nastąpiłu wczoraj znaczne polepszenie.

Nekrologja. W Petersburgu zmarł dr. medy­
cyny prof. E i c h w a l d .  — Lord F a l m o u t b ,  ne­
stor hodowców angielskich, zmarł kilka dni temu w 
71 roku życia w swym ziilku Mereworth. Lord Fal- 
mouth był właścicielem jednego z najpiękniejszych 
stad koni, a zarazem najlepszej w swoim czasie stajni 
wyścigowej. —  Jadwiga z Bidakowskich C h r z a ­
n o w s k a ,  żona komisarza powiatowego w Kołomyi, 
zmarła onegdaj. — Koman Z u k e r, dzierżawca dóbr 
Hawłowic syn śp Zygmnnta Zukra, prezesa lady 
pow. mościokiej, zmarł onegdaj.

K&londarz. Wiórek (1 9 . / :  Elżbiety kr. Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 20, zachód o godzinie 4. 
min. 11

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, bor­
suki, przepióiki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbk5, cietrzewie, głuszce, dzikie gołębie i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. We wtorek d. 19. bm.
odbęd ie s;ę w Stanisławowie ślnb panny Julji Ke- 
g e n s t r e i f ó w n e j ,  córki tamtejszego obywatela, z 
p. dr. Zygmuntem D y n e s e m ,  lekarzem pułkowym.

W sobotę d. 23. bin. pobłogosławiony zo-stanie 
w Stanisławowie związek małżeński między panną 
Marją H a y l i n g - D e g e n f e l d ,  córką śp. radcy 
skarbowego, a p Emilem Cz e p  i e l e  ws k i  m, komi­
sarzem powiatowym w Białej.

Mianowania, Pan minister handlu zamianował 
p. Zygmnnta Kremera, Krakowianina, inżyniera za­
kładów wyrobów żelaznyoh w Witkowicach, (na 
Morawie) asystentem inspektora przemysłowego we 
Lwowie.

P. Kremer rozpoczął swą urzędową służbę od
1. bm .; obecnie towarzyszy p. Nawiatilowi w in­
spekcjach zakładów przemysłowych w zachodniej 
części kraju.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała stars ego 
tficjała cłowego Juljona Patkowskiego zarządcą ma- 
gazynn cłowego, oficjała cłowego Franciszka Graudoi- 
ka starszym cfii-jałem ołowym, asystentów cłowych: 
Leonarda Diitzla i Józefa Pfiitznera oficjałami cło- 
wytni, asysienta cłowego Emila Tadeusza (2 im.) 
Kurowskiego poborcą cłowym, wreszcie praktykantów 
cłowych: Alfreda Kolouszka i Mikołaja ChuJyka,
tudzież prowizorycznego asystenta cłowego Augnsta 
Sochora asystentami cłowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała: Józefa Srn- 
flrrskiego stałym n-iuczycielem szkoły filjalnej w Bia­
łym Dnnajcu, Józefa Wicherka w Harklowy stałym 
nauczycielem Sikuły filjalnej w Sromowcach Wyż­
szych, Józef i Pałosza stałym nauczycielem szkoły eta 
towej w Zebrzydowicach, Wandę Dattelbaum stałą 
nauczycielką młodszą 3-klasowej szkoły etatowej żeń- 
sk:ej w Nowym Targu, Marję Kłyczek stałą nauczy- 
cieLą młodszą zawiadującą szkołą filjaloą w Roki­
cinach.

Temperatura. Barometr idzie w górę. S ecnia 
temperatura wczoraj była +  3 2 ■)., a aj wy za 
-j- 5 4 0 ,  najniższa 4- l -4 O.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku póinecno- 
zachodni, co do siły mierny, średnia temperatura 
doby obniży się do -j- 1'0°C., niebo będzie zachmu­
rzę ne.

Dar. Pan Ferdynand Ehrenfeld, propinator, zło­
żył w X departamencie magistratu, kwotę 5 złr. 
na rzeoz miejsk. ubogich chrześcjan.

Ku czci śp. Pola. Odsłonięcie tabl cy pamią­
tkowej Wincentego Pola, sprawionej zachodem jego 
pizyjaciół, odbyło się wczoraj w kościele OO. Frau- 
oiszkanów w Krakowie, o godzinie w pół do 11, po 
odprawieniu mszy św. za spokój jego duszy (vide 
„Telegramy1)-

Koanica, pozostająca dotąd w Wiebczce, prze­
niesioną zostanie z dniem 18 bm, do B chui, gdzie, 
jak donosi Pogoń, gmina wystawiła wygodne ko­
szary.

Śledztwo karne w sprawie Degenów i to w. zo­
stało zastanowiono dla braku istoty czynu. Policja 
wydała rozkaz Degenom, Khtiakuwskiemu i Marszy ń- 
skiemu, ażeby w przeciągn dni 6 opuścili Austiję, 
gdzib wzbroniony im został nadal nietylko pobyt, ale 
i przejszd. Przeciw tej decyzji wniósł Kistiakowśki 
odwołanie do i amiestnictwa. Sprawa ta jest nowym 
przyczynkiem i wyborną ilustracją naszego sądowni­
ctwa, które tak znakomicie przedstawił w swej mo­
wie poseł Madeyski.

Jaki Cel ? Poseł Antoniewicz umieścił list 
otwarty w Czerw. R usi, w którym między innemi 
powiada: „W Dublanach objawiły się dążności so-
cjalno-anerchistyczne; dziś szkoła tamtejsza jest
zdyskredytowana, frekwencja się zmniejszyła a 
dziesiątki tysięcy, jakie fundusz na nie wy­
daje, mogą okazać się zmarncwaninm grosza
publii-znego 1 Zdaje się, że posłowi Antoniewiczowi 
chodziło w tym wypadku o nip więcej, jak tylko 
o z d y s k r e d y t o w a n i e  szkoły dublańskicj w obec 
zakerdonn. Do oelu tego —  zdaniem p.  Antonowicza 
— prowadzi i denuncjacja, nie oparta na żadnych 
rzeczywisoie danych.

Gość nieproszony. Znane w Galicji z moskalo- 
filekich tendencyj Towarzystwo imienia Michała Kacz­
kowskiego przedłożyło — pisze czerniowiecka Gaz. 
Pol. — tutejszemu rządowi krajowemu swoje statu.a 
z prośbą o pozwolenie otwarcia w Czerniowcach fllji 
lej instytucji. Wątpimy bardzo, ażali Rusini buko­
wińscy pragną agitacji tego towarzystwa w n.szym 
kraju. W Galicji nawet w Sejmie napiętnowano to­
warzystwo Kaczkowsk.ego, jako wrogie dla rozwoju i 
politycznego stanowiska Rusinów austrjackich.

Sprawa bandy zbójców w Karłowicach wikła 
się coraz bardziej. Skdztwo rozciągnięto i na Beece, 
gdzie wielu urzędników 1 notablów serbskich okazało 
się skompromitowanymi. Zeznanie służącego Szawicza 
brzmi wręoz okropniej służąoy ten twierdzi, ie uwię­

zieni wraz z nim „panowieJ udusili patryarchę o go­
dzinie siódmej wieczorem, nie mogąc się doczekać 
chwili naturalnego zgonu. Brat patryarchy wykradł 
z piwnicy wino. Ż Neusate donoszą, że Radanyi za­
rządził aresztowanie Gruicza, oraz świadków Rada- 
nowicza i Arasski. Na Gruiozu ciężą ważne poszlaki. 
Naczelny prokurator Spitzer przjbył na miejsce 
zbrodni.

Zamordowani żołnierze. W K lnowiku (w Bo-
snji) zastrzelono skrytobójczo dwóch szeregowców z 
piętnastej kompanji 67 pałka piechoty, stojących na 
posterunku. Podejrzywają o spełnienie tego czynu je­
dnego ze cfanatyzowanych Bośniaków.

Menrad Laaba tajny radca i szef przybocznej 
kancelarji Feidynanda bułgarskiego, zmarł d. 16. bm. 
w Hietzing. Laaba był majorem artylerji w armji 
austrjackiej i musiał kwitować z swego stopnia z po­
woda polemiki z arcyksięciem Janem, wywołanej te­
goż broszurą p. t. „Nasza artylerja." Arcyksiążę Jan 
zajął się następnie jego losem, mianując go swym 
sekretarzem prywatnym i w tym charakterze polec ł 
go Koburgowi. Na tem stanowisku oddał Laaba no­
wemu władcy Bułgarji wielkie usługi. Zmarły liczył 
lat 54.

Djamentowe wesele obchodził w tych dniach- 
w Wiedniu, niejaki Henryk Boernstein, jeden z naj 
starszych żyjących dziennikarzy. Redagował on jeszcze 
w r. 1826 Gazetę teatralną Obecnie jest on ko­
respondentem dwóch wielkich pism amerykańskich 
Gazety urzędowej stanu Illinois, wychodzącej 
w Chicago i Poczty zachodniej w St. Louu.

Recepcja u pp. marszałkostwa zgromadz ła 
onegdaj wieczór w gmachu sejmowym około 300 osób. 
Prócz posłów przybyło wiele osób zs świat i arysto­
kratycznego, naukuwego i finansowego Po urzędowej 
recepcji nastąpiły tańce przy wybornej muzyce 30 p., 
które trwały do peźna w nocy.

Nowomianowany pr (kurator skarbu , radca 
dworu dr. K-rol K u n z ,  złożył w dniu onegdajszym 
przysięgę służbową w ręce p. namiestnika, pcciem 
gremium urzędników prokuratorji skarbu skład.ło 
mu życzenia z powodu awansu.

Kradzież. Onegdaj między godziną 5. a 6. rano 
skradziono Michałowi Rudemu z pomieszkania przy 
ulicy Słonecznej 1. 33 snknie i bieliznę wartości 
około 130 zł.

Strzał rewolwerowy. Właściciel realuośei przy 
ulicy Szeptyckiego 1. 19 odstrasza w oryginalny spo­
sób zł dziei. Oto wychodzi w nocy do ogrodu i 3trzela 
z rewolweru. Onegdaj w ten sposób strzelił do ka­
prala policyjnego Berezinka. Policja zarządziła docho­
dzenie celem skonstatowania, czy nabój był ostry.

Awanturę wywołali onegdaj na ulicy Batorego 
dorożkarze nr. .130 i 35. Policja powinnaby pouczyć 
tych ponów, jak się moją zachowywać na stano­
wiskach.

Z wozu na placu Strzeleckim skradziono onrg- 
daj Katarzynie Schosberger pościel.

Nasre sługi. P. St., mieszkający przy pl. Ber­
nardyńskim i. 3. przyjął do służby Zofję Maślankę, 
która przyszedłszy do obowiązku, nie miała nic pil­
niejszego, jak w godzinę później, oczywiście bez po­
zwolenia słnżbodawców, pójść na , zaręczyny" do 
swojej przyjaciółki. Powrót był bardzo wesoły, gdyż 
panna Maślanka zjawiła się w stanie zupełnie pija­
nym i wtedy rozooczęła się awantura na wielką 
skalę. Służąca wyważyła drzwi i zażądała wydania 
rzeczy i kstażeezki służbowej. Działo się to wieczo­
rem, wszyscy lokatorowie zbiegli się do pomieszkania 
pp. S t , gdyż zuchwała ełużąoa wykrzykiwała 
w stiaszny sposób. Wobec tego nie było innej rady, 
jak służącą uwolnić ze służby Sprawa nkończyła się 
ostatecznie w policji. Maślankę' wsadzono do aresztu 
na 12 dni

Krwawa bojna. Jakób Wołoszczak, doserca 
domu przy ul. Żółkiewskiej 1. 29. napadł onegdaj 
wieczorem Winoentego Wolskiego, czeladnika stolar­
skiego i w tan sposób pobił go laską, iż tenże odniósł 
ciężkie uszkodzenie w głowę.

Zbrodnia. - Ł iż fia żydowska przy nl. Za Zbr • 
j iwuią 1. 7. był onegdal widownią krwawej sceny. 
Posługacz łazienny. Józef Kudra, posprzeczawszy się 
ze swoją kochanką, Marianną Bemaeik, pobił ją 
w tak stra zny sposób, że ta w 12 godzin później 
wskutek cduiesionych ran w głowę, życie zakończyła. 
Zbrodnarza aresztowano i oddano w ręce rądu. 
Zwłoki zabitej kobiety, po skonstatowaniu śml ci 
przez lekarzy miejskich, dr. Wiktora i dr. Krohickiego, 
odstawiono do głównego szpitala.

Wystawę urządzeń, zabezpieczających robotników 
od wypadków, otwaito w piątek w mcrawukiem Ber­
nie w ileoności namiestnika Lobia.

Przybrany syn Ce3arza Japonji, książę Urisu- 
gŁTa Tagehito, wraz z swą małżonką przybyw a do 
Berliua celem studjowania —  militaryzmu

Arcyksiążę Frauciszi k Ferdynand d’Este objął 
kemendę 102 pułku piechoty, załogującego obeci ie 
w Pradze.

Ciernie ! ciernie! z różami. . Przed kilkunastn 
dniami brzmiały smutno w Lizbonie dzwony, zwiastując 
śmierć ukochanego przez naród króla — dziś te sace  
dzwony, zwiastują tej samej atolicy whśó, jak k. żi 
stary zwyczaj nawet w czasie żałoby, że kr.Iowa po­
wiła szczęśliwie ayaa, któremu dano imię Ma n u e l a .  
Wśród tych radosnych wieści, jak grom spadła na 
dwór portugalski nowino z Rio Janeiro, dotycząca 
pokrewnego królewskiej rodzin e monarchy. Dziwnie 
się plecie na tym bożym świecie —  w pałacu i w 
chatce I

Zamiast dozy „Natron bicarbonicum", prz-z 
omyłkę zażył wiedeński lekarz dr. W. D. około 10 
gramów chlorkalu. Poznawszy omyłkę, udał się w 
tej chwili na klinikę, gd/ie zarządzono, co potrzeba. 
Życiu jego grozi leszcze poważne niebezpieczeństwo.

Tragodja miłosna Arnoldo Bertini, współpraco­
wnik rzymsk-ego Messagero, przekonawszy się, że 
żona go zdradza, zabił ią i jej koohanka, redaktora 
Messagero, Maiio Fantazzi, poczem oddał się w ręce 
sprawiedliwości.

Znany tenor p. A l m a  zaangażowany został 
obecnie do opery w Dtiss ldorfle.

Bez złego zamiaru I P. Stefan Pielecki oświad­
cza nam, że ogłoszenia jngo w języku niemieckim 
były przeznaczone jedynie dla zagranicy. Do kupców 
lwowskich dostały się one albo przez omyłkę, albo 
przez nieuwagę. Pan P. zapewnia, że jest dalekim od 
zapoznawania swego obowiązku co do rzanowania 
praw języka. Przyjmujemy to oświadczenie do wiadu- 
mości —  ale radlimy podwoić baczność, by się po­
dobne omyłki nie zdarzały.

Pogzreb radcy sekcyjnego ministerstwa finansó w,
Hi tfmanna, odbył się w piątek. Na pogrzebie był dr. 
Dunajewski i dr.. Ziemiałkowski. Dzienniki wiedeń­
skie. przy sposobności życiorysu zmarłego, podnoszą 
przeciążanie pracą urzędników państwowych w "gól-,
» ministetjalnych w szczególności.

Wielki SPJdek w  Wiedniu zmaił onegdaj eyu 
rzeźnika, Franciszek Tomas, równisż przez jakiś czas 
właściciel rzeźni, pozostawiając spadek wartująoy 
z gorą 2,000 000 ku ogromnemu zdziwieniu dzie­
dziców. Zmarły mianował uniwersalnymi spadkobier­
cami twych krewnych —  był bowiem starym kawa­
lerem i n ie  miał dzieoi, Przyjaciółce iwej, która od
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35  la t b y ła  przy nim , zapisał' dom, len tę  doży wotnią 
rocznie 1000  z łr ., k ap ita łu  2 0 .0 0 0  i w szystk ie złote 
i s reb .n e  m onety, k tóre, jak  się dziś pokazuje, re ­
p rezen tu ją  w artość z gó rą  1 0 0 .0 0 0 , sam ych bowiem 
napoleondorów  by ło  za 80  000  z łr .

Oprócz tych  spadkebierców , przybyw a jeszcze 
. f den —  nieprzew idziany w  testam encie. Oto państw o, 
które przy sposobności podziału  m ajętności, zag. rnie 
z g ó ią  2 0 0 .0 0 0  z łr.

Na gorącym uczynku przychw yciła  policje buda­
peszteńska A braham a H alp e ita , fak to ra  znaneg agenta 
em igracyjnego A lbina Sockla —  przy wywozie w ło ­
ścian do A m eryki. H a lp e it poszedł pod klucz.

Na strych realności p izy  ul. Zyblikiew icza 
1. 3y , dosta ł się oneguaj w nocy niewyśledzony 
spraw ca, a w yw ażyw szy drzw i, rozb ił kufer i zab ra ł
tam  złożone susn ie .

Wypadek. W skutek  szybkiej i nieostrożnej jazdy 
furm an, M eilech Schw arz, uszkodził onegdaj 2 letnią 
córkę M ojżesza Szacha.

Krwawa bójka. W incenty M u rczak , pobił 
cnegdaj w straszny  sposób swojego szw agra, Jakóba 
Moreokiego, który odniósł ciężką ranę w głow ę. 
M urczaka aresztow ano

Dwadzieścia pięć lat temu p isa ł organ nauczy­
cieli na  Szląsku, Schles. Schulblatt, le  dzieci polskie 
tylko w polskim  języku nauczane być p o w a n e , gdyż 
inaczej cel będzie zupełn ie  chyb iony ; dziś to samo 
pism o, stosując się do prądów  z góry , dowodzi, że 
tylko system  germ anizacyjny dzisiejszy je s t dobry. My 
jednakow oż —  pow iada Dzienn. Pozn. —  pocieszam y 
się tą  nadzieją, że po tych  eksperym entach słu szna  i 
sp raw ied liw a nasza sp raw a, jak  przed 25  la ty , znów
fcWYCî ŻY !

srfaka z żyd mi w Bagdadzie. D uia 10 zm. 
zm arł w Bagdadzib 96 le tn i „cudow ny11 rab iu  gm m y 
żydowskiej H acham , A bdul Sochen. Żydzi chcieli go 
pochow ać obok innego „cudow nego11, Jozna Kohen 
Gadol, do którego grobu  p ielgrzym ują często tak  iz rae ­
lici, ja k  i m ahom etanie, staczając nierzadko krw aw e 
w alki, gdyż endow nego Jo .n ę  rek lam ują  d la  siebie i 
żydzi i m ahom etanie. Y ali zezw oli, na pogrzebanie 
zw łok H acham a obok Josnego i 10 0 0 0  z gó rą  żydów 
postępow ało kn cm entarzow i. W tem  obok m urów  
cm entarza sp o tk a ł się orszak z m ahom edanam i uzbro­
jonym i pod wodzą b u rm istrza . Rozpoczęła się w alka, 
w  której naw et sfanatyzow ane kobiety b ra ły  udział, 
i żydzi u trzym ali plac b o ju ! N a d rug i jednak dzień 
w ali polecił zaaresztow ać przewódców żydow skich i 
k ilku  rabinów  —  i rów nocześnie A rabow ie w targnęli 
do żydowskiego cy rk u łu . W alka, rów nie zacięta, jak  
d n ia  poprzedniego, u s ta ła  dopiero w ówczas, gdy wali 
w y s ła ł wojsko. G m ina izraelicka uw iadom iła  o tern 
w szystkiem  su łtana .

Przenikliwość niewieścia.
Ona. Twoje zdanie, kochana pizyjaciółko, je s t 

d la  mnie decydującem . Pow iedz, w którym  z ty c h
dw óch kapeluszy js s t  m i lepiej do tw arzy ?

P rzy jac ió łka . Roznm ie się że w tym  różow ym .
Ona (w  godzinę później do służącej). Odnieś

różowy kapelusz d .‘ m odniarki i pow .edz, że za 
tfzym uję popielaty.

Z e  s k ła d k i za chybione s trza ły  do gołębi na 
polow aniu w Izydorów ce n h rab iego  E dm unda Dzie 
duszy.cbiógo, p rzy s ła ł na  rzecz w eteranów  z r. 183,0, 
l  S tan isław  S w id ry g itłło  S w iderski z łr  3 cnt. 70.

Zebranie członków T ow arzystw a pedagogicznego 
odbodaie się we w torek dnia 19. lis to p aaa  Lr. w g ó r­
nej ta l i  kasyna m iejskiego. P ro g ra m : Część I . 1. K. 
Yoae W arjacje  koncertow e, odegra na  fi n ap  lanie 
panna Jad w ig a  Kropińuka. %. K ratzer. K um ka, od­
śpiew a p. N . 3 . a) U rbanek-M ańkow ski, „W ieniec 
m eludyj narodow ych ',  b) M ańkow ski. Polonez K mol 
odegrają  na cy trach  panua Kotowiczówna i panna Go­
nia. 4 . D eklam acja, p. Janikow ski. 5. Muninszko. 
EecitatiYo i dum ka z opery „H a lk a" , odśpiew a p. N . 
(2 0  m in u t p rzerw y). Część II . 6 . Chopin. Polonez, 
odegra panna J . k ro p iń sk a . 7 . M ańkow ski. Solo na 
c y u ze  odegra p. C naizew ski. 8. a) E tssen . „To by ł 
sen" b) R ossin i. CaYatina z „C yru lika Sew ilskiego", 
odśpiew a pani **» 9. Monolog hum orystyczny, ode- 
g ra  p . WitoszyAsfci. 10. a) E ossini. Marbz z Tan- 
creda, b) P ieśń  nadziei, Stellego, odśpiewa chór mę 
Bj[j ___ Początek o godz. pó ł do 8 . wieózór.

Wami z g ro m a d z e n ie  Tow. bratniej pomocy sł. 
w szechnicy lw . odbyło się ouegdaj ua uniw ersytecie. 
U stępującem u w ydziałow i, jako też prezesowi i kom i­
sjom  inform acyjnej i procesow ej, w yraziło  zgrom a- 
dzenie uznanie. D otychczasow ego prezesa, p. H enryka 
Kopię, m ianow ało zgrom adzenie za jego gorliw ą, sze­
ścio letn ią pracę około dobra tow arzystw a, członkiem  
honorow ym . N owym  prezesem  w ybrany zosta ł akad. 
Steełowioz W ładysław , zast. prezesa, abad. Paryle- 
wlcz M ichał, skarbnikiem  I. akad. S tarzew aki M aijan, 
skarbn ik iem  II . akad M edyński K azim ierz.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Onegdajszy koncert m uzyki 30. p p - , k tó fy 

zgrom adził liczny zastęp publiczności, zadowolić m u 
s ia ł zarów no pięknym  i z praw dziw ym  artyzm em  
ułożon m program em , ja k  niem niej jego w ykonaniem , 
k tóre pod każdym  względem  było bez zarzu tu  Jesień  
je s t dla każdej m uzyki wojskowej czasem krytycznym , 
w którym  z pow odu urlopew auia żołnierzy następu ją  
w składzie  kapeli liczna z m ia n y ; nastąp iły  też one i 
w sk ładzie o rk iestry  30 . pp ., liczniej, jak  w której­
kolw iek innej. O rk iestra  ta  jednak posiada w panu 
R o l i  u  niezm ordow anego, a pełnego ta len tu  przew o­
dnika, który  też w krótkim  czasie potrafi! w szdk ie  
b rak i u sunąć, tak , że ork iestra  30 . pp. s ta ła  się dziś 
"uow u jedną z najlepszych. U tw ory M asseneta, We- 

era, D elioosa, B uchem u ego i W agnera by ły  wozo-

Łw ów , * I**>y handlowej
J n U  18. l is topada 1839 r.

A k c j e  ** K iu k t be* kupon* bielącego. 
Lole! Kalle. K arole L o -»  l i i  po 200 a .  m. k.

Iwoweko-caernlowlecke-Jeske po 200 el.wa.
laak n  b lp o teu aeg o  geUcyJ.kiego po 200*1. w*.

> n towego galicyjskiego po 200 *1. we.
U l l y  u i t s a n e  *»  lO O  «*.

la. a a  liipotecauego gallc. 6-proe. w. a . . •
„ hip. -a lc 5-pr. wa. wylos. z 10-pr. prem .
„ krajow ego 4 1 poi proe. w. a . loa. 61 L

ro w a n . kraUy*. gallo. 6-proo. w. a.
.  4-proe. w. a . •

6-proo. w. a. okres. 371.
* „ l- i o- , w. a . las 41 i pM
* * „ i i p ó ł p -  r f . a .okr.521.

„ „ 4-proo. w. a. 66 1.
U s t y  d l a a o e  >a lO O  r t .  

palle. Zakład kr* 1 wiole. 3°/0 w. a. w Ukarid.
* e * S9«*/« r „ i,

ObUgl aa lOO ■». 
.noamnUaeyJne gaUi 6»/, m. k. . .
aauo iondnaan propinacyjnefo 4 w. a. 
goua aa ip e  Banka k ra j. 6°/* w. a. 1. am.
>*4yeaka k ra j. ■ r. 1878 s°/p w. a . . •
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ra j wykonane z precyzją, przynoszącą zaszczyt o rk ie­
strze i jej kapelm istrzów ', a polonez i krakow iak  J a ­
reckiego zyskały  gorące oklaski publiczności. B yłoby 
pożądanem , ażeby i inne kapele za  przykładem  m u ­
zyki 30. pp. częściej zam ieszczały w  program ach 
u tw ory  naszych kompozytorów.

M uzyka 30. pp. m ia ła  onegdaj n iem ałą  pracę —  
po koncercie bowiem g ra ła , ja k  wiadomo, do późnej 
nocy na recepcji u  p . m arsza łka  zyskując i tam  nie 
podzielne pochw ały  obecnych dygnitarzy.

Koncert Piękny cel dobroczynny zgrom adził 
onegdaj liczne grono słuchaczy do sali Tow. m uzy­
cznego na koncert, którego urządzeniem  zają ł się za ­
szczytnie znany a rty sta  p W ł. W szelaczyński. W spó ł­
działających było wiele. Cztery najlepsze uczennice- 
konserw atorjnm  z klasy p. W szelaczyńskiego, panna 
Podgórska z klasy p W oifethala, pauuy B artschów na 
i R auchów na uczennice p. W ysock iego ; oto szereg 
m łodych adeptek sz tuk ', k tóre z uprzejm ą ofiarnością 
pospieszyły złożyć produkcje swoje, aby przysporzyć 
dochodu dobroczynnem u celowi. Oczywiście wszystkie 
przyjm ow aue były przez publiczność z w ielką p rzy ­
chylnością, a g ra  na fortepianie, na skrzypcach, jako 
też piękny MeDdelsuohna duet w yw oływ ały grom kie 
oklaski. Ogólnie podobał się śpiew p nny Rauchów- 
nej, jednakże p. B orkow ski (Teodor) zw yciężył tym 
razem  w szystk ich  koncertantów , bo za odśpiewanie 
dwóch pieśni W illm ersa i Chopina o trzym ał tak ą  moc 
oklasków, iż zm uszany b y ł sp ewać nad program  .. 
K oncert zakończył się w spaniałym  polonosem S ain t 
Saensa odegranym  efektownie przez pp. N euhausera  
i W szelaczyńskiego.

Towarzystwo historyczno N a posiedzeniu 
które odbyło się 15. listopada, p rof dr. 0 . B a l z e r  
przedstaw ił rzecz o tz. P rom ptuarzu  C hw ałkow skiego, 
k tóiego fragm ent zacl ow ał się w rękopisie bibljoteki 
Ossolińskich. P rom p tuarium , je s t to rodzaj encjklo- 
pedji p raw a polskiego, poprzedzonej w stępem  o za­
sadach  praw a. Ten w stęp, dodajmy naw iasem , bardzo 
charak terystyczny  i ciekawy i lite ra  A  zachow ały się 
(do słow a apelacja) M iał to być podręcznik praw ny 
dla celów praktycznych, zw łaszcza dla nauki ludz1 
m łodych. D la tego nie ogranicza się au tor na podaniu 
odnośnych konstytuoyj, ale je  w yjaśnia, zaopatruje 
w uw agi, w ybiega w tym  celu naw et po za granice 
p raw a : mówi o „offakcie polsk im ", do „fantazji** 
daje odsełacz. Rzecz na pozór suctią, p rzedstaw ił p. 
B elzer zajm ująco, jasno  i gruntow nie za co m u ok la­
skam i słuchacze dziękowali.

Teatr krakowski zapow iada szereg wznowień 
złożonych z utw orów  A ugiera Rozpoi-znie tę seiję 
pośm iertną ..R odzira F oureham bau lt" .(kr)* Teatr rus'-.i. „Szelmenko na jm y t" , ode­
g rany  w niedzielę, je s t jedną z na,lepszych komedyj 
rusk ich . C harak te ry  w niej na echowane są  szczerym 
komizmem , wolnym  od zbytnich efektów scenicznych 
i szarży. P anow ie: G em bicki (Szpak), oraz K iernicki 
(Szelm enko), m ieli nielada zadanie, obejm ując role po 
takiej m iary  artystach , jak  śp. H ryniew iecki i Stefu- 
ra k ; przyznać jednak m usim y, że w yw iązali się z 
lego nader chw alebnie, a publiczność darzy ła  ich za 
to dobrze zasłużonem i oklaskam i. P p . P łoszew ski i 
Janow ioz g ra li rów nie dobrze, a p. K liszewski oka­
zał, że je s t zarówno dobiym  kom ikiem , ja k  śpiew a­
kiem  operetkow ym  lab  salonowcem . P an i Osypowi- 
czowa g ra ła  żonę Szpaka z w łaściw ym  sobie hum o­
rem . Z kobiet odegrały role swe dobrze panie 
Radkiew iczów na, Biberow iczowa, oraz Romanowska. 
Publiczność zgrom adziła się dość liezuie.

N astępne przedstaw ienie w środę. ___

Do dzisiejszego numeru do­
łączamy dla Fre numer a tor 6 w 
Dodatek Nr.- 4=6 „BLUSZCZU* 
za pażdzier. Zarządziliśm y jak  
najściślejszą kontrolą tv ekspe­
dycji i  na każdym  adresie w y ­
ciśniętą jest s ta m p ig lia :

W razie więc gdyby pism o  
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszam y reklamować na  
poczcie, gdyż z naszej strony  
uczyniliśm y wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w  nas  
zaufaniu . ______________

Z  izby sądowej.
Wadowice 16. listop&da.

(Proces wadowicki).
(§) G ały  dzień  dzis ie jszy  za ję ło  dalsze  c z y ta ­

n ie  ak tu  o sk arżen ia . W c iąg u  czy tan ia  ak tu  w 
m ia rę  z b liż an ia  się  ja sk ra w sz y c h  u stępów  o s k a r ­
że n ia  d o ty czący ch  m an ip u lacy j w a jen c ji, o raz  na 
dw orcu  o św ięc im sk im , u skarżeu i zazn acza li z a c h o ­
w an iem  się  zdziw i n ie  i n ieu k o n ten to w an ie , J e d e n  z 
n ich  o. w a ł s ię  p ó łg ło se m  „Es sind doch Gesuhich- 
ten aus 1001 Nachtu.

O g id z in ie  3 . zakończono  czy tan ie  ak tu  
o skarżen ia . O d p o n ied z ia łk u  rozpoczn ie  s ię  p rz ę s łu  
c h a n ie  g łó w n y ch  o sk a rżo n y ch , a w  p ie rw fay m  
rzęd z ie  Ja k ó b a  K lau sn e ra .

S a la  sąd o w a b y ła  dz iś szcze ln ie  zap e łn io n ą  
p u b lic z n o śc ij. W stęp  do sali dozw olony  je s t  tylko 
za b ile tam i.

Wadowice 18. lis to p ad a . (Tel. Dz. Pol.). 
D ziś ran o  c b ro ó c a  Ł aza rsk i u czy n ił w n iosek  urno 
tyw ow auy  n a  p o d staw ie  §§. 2 4 4 , 3 1 4 , 325  i 617 , 
p o stęp o w an ia  k a rn eg o , eo do o d e b ra n ia  p rz y s ię ­
g ły m  d ru k o w an eg o  ak tu  o sk arżen ia . O brońca  dr. 
R o8enb !a tt s taw ia  n a  w ypadek  o d rzu cen ia  w niosku

Łazarskiego wniosek, aby wolno było obronie wy­
drukować i rozdać przysięgłym odpowiedź na d o ­
ręczony przysięgłym przez prokurutora akt oska­
rżenia. Prokuratom sprzeciwił się obu tym wnio­
skom.

Wadowice 18. listopada. (T el Dz. P.) Na 
popołudniowem posiedzeniu przesłuchiwano dalej 
oskarżonego Klausnera, a w szczególności w spra­
wie stosunku jego z towarzystwami hamburskiemi, 
ekspedjeuuami itd , jakoteż co do zarzutu pope ł­
nionego oszustwa na 32 tysięcy marek. K lausner 
rozgorączkowany cdpowiada śmiało i dobitnie, 
okazując kopie listów.

Przewoduiczący prowadzi rozprawę energi­
cznie i dobrze.

p o .
* Reskryptem z dnia 13. października mini­

sterstwo spraw wewnętrznych nie uwzględniłu 
rekursu byłej rady powiatowej w Gorlicach prze­
ciw reskryptowi p. namiestnika, który rozwiązał 
tę radę. W  skutek tego lozpisał namiestnik re- 
skjyptem z duia 5. listopada b. r. nowe wybory 
do Rady powiatowej gorlickiej i oznaczył dzień 
wyboru dia grupy gmin wiejskich na 1 0  grudnia, 
dla grupy gmin miejskich na 1 2  grudnia, dla 
grupy najwyżej opodatkowanych z kategorji prze­
mysłu i handlu na 17. grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 19. irudn ia  18b9.

* Dawco spodziewana wieść o ustąpieniu p. 
Catargiu przyszła nareszcie. Król przyjął iego 
prośbę o zwolnienie i polecił jenerałowi Mauu 
złożenie nowego gabinetu. Dymisja C-itaigiu spo­
wodowana została ostatecznie zachowaniem się 
znacznej większości gabinetu, która oświadczyła 
się jrzeciw natychmiastowemu rozwiązaniu izby. 
W  Austro-Węgrzeen sprawi to zapewne nie miłe 
wraż nie, że król n i e — j ak to się spodziewano —  
napowiót p. Catargiu ale jen. Manu powołał do 
złożeniu g ab in e tu ; Mann bowiem jest jednym 
z przewódców partji bojarów,

* Z głosów prasy berlAskiej okazuje się 
obecnie jaki jest rezultat dotychczasowych zjazdów. 
Oto A u s tra  przyrzekła, że nie będide popierać 
dążenia Bułgar,i do niezawisłości, R u ja ,  że usza 
nuje jeszcze pr/ez jatriś czas status quo. W obec 
tego jasna jest rzeczą dla czego wysoce urzędowy 
FremdenU. i jego kolońska koleżanka t <k zaalar­
mowały świat w;eśeiami o zamiarach Turcji co 
do uznania niezależności Bułgarji. Chodziło o pod­
jęcie tej dla Risji przykrej sprawy, a ż e b y ‘ją 
można późu ej zaniechać i dać tern zadosyć uczy­
nienie polityce caiskiej. Takie tłnmEczeuie wcale 
prawdopodobne przynoszą dzienniki wiedeńskie.

(Teitliramy z lu n jili pism;.
Petersburg 16. listopada. Pięciu biskupów 

dla ziem polsku h pod zaborem rosyjskim preko- 
nizowanych będzie na konsystorzu papieskim w 
miesiącu grudniu.

Prokurator synodu Pobjedonoscew miał podo­
bno otrzymać trzech miesięczny urlop i popaść w 
uitłaskę cara. (N . Ę .)

Belgrad 16. listopada. N i  dz siejszem posie­
dzeniu skupczyny dyskutowano bardzo żywo nad 
ustawą gminną. Peprawki odesłauo do poszczegól­
nych komisyj. Klub radykalny postanowił zmuiej- 
szyć gażę metropolity Alicbała o 10.000 dinarów. 
R d/kały mówią naw tt o usunięcig metropolity, 
ponieważ tenże zbyt widocznie protęguje ducho­
wieństwo liberalne.

Oczekiwane pojednanie między Milanem a Na- 
talją uie przyszło do skutku z powodu uporu obu 
stron. Milan m i/ ł  nalegać na to, by Natal,a upu­
ściła Brlgrad. Natomiast eks-królowa opiera S'ę 
przy pozostaniu w rezydencji — w ściśle prywat­
nym charakterze. (N . f,r. P r )

Rjo-Japeiro J 6 . listopada. (Ajencja E z y i m  
Skład prowizoryiguego ministerstwa jest  nasiępu- 
ący : leodoro -fAnsecą prezydent, A rktida Łobo 

(sprawy wewnętrzne), dziennikarz Quentih Rocayra 
(sprawy zagranicznej, deputowany de Barbera (fi­
nanse), Oampos Sales (teka sprawiedliwości), Be­
njamin Constant (min. wojny), kontradmirał Vau- 
dersolte (m ły n a rk a ) ,  Dimetrio Rtbeiro (sprawie­
dliwość).

Iz a została rozwiązaną; zniesiono senat. Opl­
ują publiczna jest prjychyluie usposobioną dla no­
wego nądn .  Panuje pokój. (N . fr. Pr.)

Petersburg 16. listopada. M nisterstwo spra­
wiedliwości oddało ped opinję kontroli państwa 
stronę finaasową projektu, określającego granicę 
wieku (limite dla prezesów i członkow izb
sądowych, jaketez dla prezesów, członków sądów 
okręgowych , dla sędziów śledczych itd. Pierwsi 
mają ustępować ze stanowiska po do ś iu do 65 
la t,  drudzy po dojściu do 62 lat. Przy wprowa- 
dzeuiu analogicznych przepisów do ministerstwa 
marynarki, interesa skarbu nie były dostatecznie 
uwzględnione, obecnie więc m mister skarbu 
wspólnie z kontrolą pracują nad p< godzeniem i n ­
teresów 8k«rbu, z interesami wychodzących urzę­
dników. (k , i r . )

Konferencja w Brukseli.
Bruksela 18. listopada.

Dziś o godzinie 2 . otwartą została konfe­
rencja mająca na celu obmyślanie środków celem 
zniesienia niewolnictwa, a pizedewszystkiem zgnie­
cenia barbarzyńskiego handlu niewolnikami. Kon­
ferencja ta, jak słusznie zaznaczył lord Salisbury,

stanowić będzie epokę w dziejach cywilizacji, i je. t 
wynikiem dawno odczutei przez cały świat chrześci­
jański konieczuości. W stolicy Belgii, gdzie już 
niejednokrotnie mężowie stanu i nauki schodzili 
się, ażeby dać wyraz zwycięstwu idei ludzkości, 
ma znów spełnić się akt doniosły, burzący zaby­
tek krwawego barbaryzmu, zapewniający setkom 
tysięcy ludzi ich przyrodzone prawa.

Na pierwszem już posiedzeniu przyjdą pod 
obrady liczne wnioski: reprezentant Congo p ro ­
ponuje utworzenie międzynarodowego funduszu na 
potrzeby zwalczenia niewolnictwa, rząd portugal­
ski domaga się zamknięcia wszystkich targów afry­
kańskich i po z i  afrykańskich, na których odbywa 
się handel niewolnikami. W  tym celu maia się 
zobowiązać wszystkie państwa (a więc Egipt, 
Persja i Zauzibar, których przedstawiciele są na 
konferencji) do wspóluej w tym kierunku pracy.

Auglja wnosi, r ż 5by wszystkim okrętom wo­
jennym wolno było na wodach Afrykańskich 
przedsiębrać rewizje podejrzanych okrętów — 
jak nie mniej, ażeby w Ziuzibarze utworzono 
międzyuarodowy trybunał, celem karauia tych 
wszystkich, którzyby przeciw uchwhłom konferencji 
wykroczyli.

Dotychczas tylko Francia, rzecz dziwna, naj­
mniej okazuie się skłonną do podjęcia tej cywili 
zacyinej pracy, a wobec pierwszego wni- sku an­
gielskiego zachowuje się wprost n iepm jaźn ie .

Jakie uchwały poweźmie konferencja i co 
za środki uchwali — okaże przyszłość. To pewue, 
że już sam fakt jei otwarcia jest doniosły. Jakkol­
wiek nie wiele po jej[z»rządzeniach spodziewać się 
można, to po nad wszystkiem moralną swą wznio­
słością stanie fakt, że przez usta konferencji cały 
świat cywilizowany poraź pierwszy urzędowme i 
uroczyście napiętnuje niewolnictwo i haudel nie­
wolnikami iako akt bydlęcej przemocy, którą zwal­
czać i wytępiać jest obowiązkiem całego społe­
czeństwa.

Te egramy „Dziennika Polskirgo”.
Wiedeń 18. listopada. Izba adwokacka odm ó­

wiła wpisauia na listę adwokatów pewuego kon- 
cypienta, który rzęść swej praktyki odbył w Bo- 
soji. Najwyższy trybunał uznał to zarządzenie jako 
słuszne, gdyż koneypient adwokacki w myśl obo­
wiązujących ustaw musi się wykazać 7 -letnią prak­
tyką odbytą w kraju , Bosu ę zaś uważać należy 
w tyra razie jako zagranicę.

Wiedeń 1S. li u p a d a .  Komisja wyhraua dla 
spraw kodeksu karnego zbierze się d. 2 1 go listo­
pada.

Wiedeń 18. listopada. Minister oświaty wydał 
rozporządzenie, iż gezniom medycyny, pochodzą­
cym z krajów monarchji, w których daje się uczu- 
wać brak lekarzy tyłko pod tym waiuukiem mogą 
być nadawane btypendja, jeżeli się zobowiążą po ukoń­
czeniu medycyny puwien szereg lat praktykę swą 
wykonywać w swoich okolicach.

Buda Pe-sjft 18,. lis o^ada. Times doniosły, że 
Kalnoky zohowiązał się w Friedrichsrnhe, iż n i ­
g d y  nie uzna ks. Fęrdynauda. Doniesienie to n a ­
zywa Pester p i l  śmiałą kombinacją uie mającą 
żadnej podstawy. Fałszywe są naturalnie podobne 
doniesienia i innych pism zwłasaesa niemieckich, 
które ’ polegają na f a ł s z y w y c h  informacjach 
poselstwa rosyjskiego

Faryi 18. listopada. Wczoraj i przedwczo­
raj krążyły znów pogłoski o śmierci F e rry ’ego. 
Nie znajdują one jednak potwierdzenia. W każ­
dym raiie  stan zirowia FerryYgo nie budzi wiel­
ki h  nadziei.

Bruksela 18 listopada. Nieter, który został zssu 
spendowany jako podejrzany o wydanie pani 
A d a m  papierów dotyczących polityki Belgji uciekł 
z ksaju. Pozostawił on list, w którym ostrzega 
ażeby go nie drażniono, gdyż zna on inne wa­
żniejsze tajemnice stauu. Niter był przyjacielem 
znanego z procesu Boulangera szpiega de Mon- 
dion i potrafił zyskać sohie niepodzielne zaufa­
nie ministra spraw zewnętrznych ks- Chimay.

Lundyn 18. listopada. W procesie Parnella 
przystąpią sędziowie dopiero na drugi tydzień do 
wydania wyr, ku.

Proces o oszczerstwo wytoczony przez Parnella 
Timesowi rozpocznie się dopiero 11. stycznia przy­
szłego roku.

Angielskie towarzystwo „Auti Sclaverypoc ię ­
ty" wysłało do B lgji n i  cały czas trwauia konfe­
rencji pięciu członków, którzy udzielić będą na 
żądanie wszelkich inf-rmacyj dotyczących handln 
niewoluikami.

Ze Stambułu donoszą, że miano tam wpaść 
na trop spisku wymierzonego przeciw sułtanowi (?)

Petersburg 18. listopada. Pomiędzy R sją a 
Austrją nastąpiło ostateczne porozumienie co do 
reguheji  Sanu R js ja  przyczyni się ze swej strony 
L a o tą .4 n-iljonów rubli.

Bukareszt 18. listopada. Jenerał M a n u  zło­
żył następujący g a b in e t : sam objął przewodnictwo 
i tekę spraw wewnętrznych, L a  h o  w a r y  spraw

g i e ł d y

t»*n, dnia 13 llutopad* 19$* r 
2 mim — popołudnie).

▲ksje adpejtkie T o trarty stw a górniOŁoge . 
n  w ęgierskie banku kredytowego 
”  »ugIo-austrJaokie«o
u U nloubanka 
,} kulei K arola Ludw ika 

kolei półnoonej , ,
kolei poładoiowej (Lom bnrdW  
kolei AlfttdukieJ ,  J )

„  kolei pafistwowe)
„  kelai lwowsko-ceemlowleokiaj 
tł kolei Węgiereko-póhiooao-wachodnieJ

L oby komunalne wiedeńskie
Akcje Towarayatwa tureckiego zaraądu tytooiu
(łaltoyjbkie obligacje indem nitaeyjne
Akcje kolei półuocno-aachodn. (lit B. Rlbetfcal;
Losy regulacji Cisy "
A k c je  B an k u  d la krajów  k o r o n n y ^
Kenta w ęgierska słota ‘ - D ^

,  s p ap ie ro w a fi-proc .
Akcja Bankv«reinu
AoayjekJ rubel papierowy . . .  *
Lc-ey prem iow ane węgierskie 
Ak e kredytowe * . , > * ■ ■  
Akeje kol*! Karola Lndw jka 
Akcje kolei połndr-iewej .
Wftpnłarvadorw

B e r l in ,  dria —, llątopada i889 r. 
łtfod*. — n> i u. po p >lad I

Rosyjaki rubel papierowy . . . .  
AkoJ* anatrjaoki* kredytów*
A ta j*  kolei K arola LuflWJka , , .
Aurtrj&cki* b a n ta e r ty ...............................
£ k .e j t  k o w  poł-:.<!njowęJ 
Vf?yj3k*

WłXr>*W,i ■ •  ani*
*<> pup«*u-

90 40 08 90
81 - iJW 7

8o 4 l 60
88 6̂ 233 fO
88 5 188 0
i 9 ÔJ
'80 <81 60

39 ro 89

97 — -
1 85 ------
Jlfi — ■
' 95 — -
'17 2S ------

_ — —
^16 60 *17 0
ło i — 1 1 ( 5
— —

’ '5  — ijfi
ł 25 25 1 6 80

—*• _
n rt - 310 87

-  —
9 4 ? 0 49

-- -  -

R U C H  P O C IĄ G Ó W  K O L E J O W Y C H
w *tny od duł* 1. F » ld* l«raU »  18S« r. ] ociug legarn  lwowskiego.

P. posp, 
wagi. 

kurjer
Oo Lwowa przychodzą:

■ Krakowa
s Pudwołocaysk .
„ n na Podsam ose
s B adapeastu, Munkacza, Ławo 
ornego, Sucky, Chyr owa i  S try j a 

s Suchy, Cbyrowa, Stryja, Hu- 
alatyna i Stanisławowa . 

e ^udapesEtr, M unkacza, Ławo- 
©Enago, «tróie, Ohyrowa, S try­
ja , Iiuaia tyna i Stanisławowa 

a Sue ee wy, Caerniowłec i łSta 
niaławowa « . . .  

a B nkareaatu, Jass, Czerniowiec, 
Bualatyna i S tanisław owa 

s Bełaoa, aań a Rawy ruskiej 
wtorek i piątek 

z Bełaoa 1 Sokala
Ze Lwowa odchodzą:

do Krakowa 
do fodw ołootysk 
n w * Podzamcza

do S t r y ja , r hyrow a, b tró łe  
Ławocznego Munk > cr.a u 
dapesEtn Staniał, i buaU tyna 

do h try ja  ( hyrow a, 8 uchy 
do S try ja, f. hyrow a Suchy, 

Ławoca^ego M ankacea, Bu­
dapesztu, : taniała wową 1 t n -  
lia iyna  . 

do Staniaławowa f:ae r t i0wiec„ 
Jaas. B ukaresztu i H u^ątyua  

do S tu i* ł .w o w <  n„e rn ió « ..c , 
Jass 1 Bnkaresatn 

do Lełzca i Sok tla  *
do Rkwy ruskiej (Co piątku) ! 
u ff » (°o w ttrk u )  .

4-08
2-20
2-08

2-28 
4-11 
4* 22

016

Pociąg
osobo-

8*50

8*26

8‘86

19 * 0 8

6-55

4 * 2 0

1U--20

8*4 0

10-18

4-ac

Pociąg
oaobo-

9 * 2 8  
a -io , .
•>•98) B

7-20 _9-52)  ̂
10-33) B

Pociąg 
mierna a

ny
7*15

7 * 0 0
6*9 9

10-10
5-63

8 - 3 0
1 0 * 3 6
l£*OS

7-40
2*44
6*01

C e n y  z b o ż a

i  dnia 18. listopada 1889 r.

tJWBS''*: 0'delny (-icieioii- arohnoji Usgswnl. oiiuw*t|« pern 
pogną od »od my 9, wi6o-6r do 6. tuladt 59 »%pn

Ogło*'** To«kl»dii )*»>•, n* ifelnk»n9 ko1* piiitwo-rysli w 3gl(r
Ml. i w *  so fią  w it*«tl no *«nl f n  i» mak*

Lwów Podwo- ; Jaro- 
P I rpRzyska i sław

7 8 J 8 40 7*60-8-20 r.-ou &— l »0 - 
6-8 > 7 75 6 50 7 — 6‘4 ■ 6’80 6*65 7 25
6 -5 0 -7 -5 0  6 ------- 7 25 6 50— 8 '—  6*50 -  8—
|6'90 7 75 ó 0 0 -  7 lu  6 ----C 65 6*60 7 5(
6 ----- 8 5 1 6  00— 8  — 6---- 8 — ^ ------ 8 5(
•5 15 - 5 ’50 4 8u 5  25

15 —16 — Vo 50 6 —

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka
Rzepak 16 — 16-75jl6 —16 25 
Lnianka
Konioz ozer. 45‘- 6V - 
Koniiz białs 
Konicz. szw.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
Chmiel za 5« kilo loco Lwów złr 20 — dn 40—.
Okowita za lO.OOo litrów pro loco Lwów itr 1P25 do

zewnętrznych, R o s e t t i  sprawiedliwości, G h 6 r- 
m a n i  finansów, Y 1 a d e s c n  wojny, M a r g h i -  
l o m a n  publicznych robót, P a n c e s c u  domen.

Król przy ął przedłożony sobie skład, poczem 
ministrowie złożyli przysięgę.

Rio Janeiro 18. listopada. Cesarz Dom Pedro
II .  jest więźaiem we własnym pałacu. Oświadczył 
on, gdy mu miano dawać sposobność do ucieczki, 
że ustąpi tylko przed gwałtem — nie inaczej. 
W  obec cesarza zachowują powstańcy wszelkie 
względy. Minister prezjdeut jest również aresifo- 
wany. Prowizoryczny rząd wydał manifest dono­
szący o zniesieniu monarchji ; wszystkie prowiu- 
cje miały stiuąć po stronie rewolucji, a pon.eważ 
monarchiści zacLown ą oię spokojuie przeto w kra­
ju panuje porządek.

Wiedeń 18. lis1 opada. Fremdenblatt został’ 
upoważniony do stanowczego z a p r z e e z e u i a  
rozszerzanym pogłoskom, jakoby królowa rejentka 
hiszpańska M a r  j a  K r y s t y n a  (jak wiadomo 
urodzona arcyksiężniczka austrjaeka) zamierzała 
we ść w ponowne małżeńskie śluby. (Pomiędzy 
innymi wymieniano takie byłego arcyk*. J a u a ,  
obecnie p. O r t h a ,  jako wrzekomego pretendenta 
do ręki Marji Krystyny. Przyp. R e d )

Buda Peszt 18. Istopads. W Raab odbyło się 
zgromedzenie ludowe w sprawie powrotu Koszuta 
do ojczyzny. Jak  wiadomo, w grnduiu br. wyga­
śnie jego prawo węgierskiego obywatelstwa.

Stambuł 1S. listopada Potwierdza się wiado- 
m ść, że w tych dniach ma być ogłoszoną amne- 
stja dla Kret-ńczyków.

Elocrfeld 18. listopada. Dziś rozpoczął się 
wirlki proces socjalistyczny. Sąd obstawiono wartą. 
Wstęp do sali tylko za kartami dozwolony. W pro­
cesie, w charakterze obwinionych i świadków bie­
rze udział około 500 osób.

Bruksela 18. listopada. Stronnictwo liberalne 
interpelować będzie jutro rząd w sprawie zbrodni 
stanu popełnionej przez Nietera.

Petersburg 18. hst  pada. Urzędowy komuni­
kat donosi o przebiegu cholery w Persji i turec­
kich prowincjach: „Cholera wybuchła w perskiej 
prowiucji K erm auszach , gdzie jednak z począt­
kiem października prawie zupełnie wygasła w oko­
licach wiejskich. Natomiast w samem Kermauszach, 
dolicy prowincji i kilku większych miastach pa­
nuje, siejąc przerażające klęski.

Obecnie ukazała się w Ohamadau. Z turec­
kich prowincyj najsilniej dotknięte są prowincje: 
I rak  i południowa Mezopotamjs, najwięcej cfiar 
pochłania z pomiędzy licznych szczepów nomadow 
w syryjskiej pustyni. Rząd perski zarządził wszel­
kie środki ostrożności. W Kermauszach wszystkiem 
kieruje dr. Albouf

Haaga 18. listopada. Podp‘sany tu zostił  trak­
tat z N iem cam i, skierowany przeciw wstrętnemu, 
a  p rijb ierającem u wielkie rozmiary, handlowi 
dziewczętami, które setkami wywożono z północ­
nych portów.

Berlin 18. listopada. Na podstawie ustawy o 
socjalistach skonfiskowała prokuratorja XVI. zeszyt 
„Bibljoteki socjalno-demokratycznej" za iłnmucze- 
nie a r ty k u łu : „Etude sur les doctrines eo .iales 
dn christianisme". Autorami tego artykułu są: 
Zygmunt L a c r o i x  i obecny minister robót p u ■ 
blicznych Yves G a y o t .

Londyn 18. listopada. Dzieuniki tutejsze do­
noszą o ponownych rozruchach studenckich w 
O d e s i e. W o lu  stu tentów ma być s reszto wanych, 
mówią także o zaniknięciu uniwersytetu. (Podobną 
wiadomość przyniosła przed kilku dniami F ra n kfu r­
ter Ztg. Pr. Red.).

Berlin 18. listopada. Cesarz Wilhelm był 
obecny przy składaniu przysięgi przez nowych 
rekrutów wcielonych do gwardji.

Rio J&noirO 18. listopada. Oebarz Don Pedro 
odpłynął wczoraj do Europy. Przyznane] mu przez 
rząd rewolucyjny dotacji nie przyjął.

Kraków  18. lis topada. Po nabożeństwie  w ko- 
cisele i)U. F ran c iszk an ó w  p r i y  odsłoLię u pomnika 
Wincentego P o l a ,  wykonanego przez  S i a . i s t a w *  L e ­
wandowskiego przem aw ia ł  P o p i e l .

W i e d e A  18. l is topada . G ie łda  zbożowa. Pszen ica  
na  wiosnę 8 8 0 ,  kukurndza na ma. i czerwiec 6-46. — N a 
la rg  b y i ł a  f rzy p ę d .o u o  ogółem 2298 wołów, w tern 1214 
ga l icy jsk ich .  P łacono  po 55—00, a pierwszej jakości 
(tz. p rima) aż do 64 złr. za cetn .  metr.

P a r y ż  18. l is ioyada .  W czoraj odhył się  wybór 
dwóch associetes e t r a n g t r e s  do Academie des '  in sc r ip -  
tions et belles le t t res  w miejsce zm arłych  W i t t e  i 
A iu a r  i. W ybran i  zostali  E rncul  C n r t i u s  18 g ło s a n i  
(przeciw 15, które pad ły  na  Momsena) i zoany l c h e o k g  
angielski,  były ambasador an g  w S tam bule  H e n n  L a -  
y a r d  (3J głosami).

(Akadem ja  o której mowa j e s t  jed n ą  i  p ięciu części 
„ Ins t i tu i  de f r a u o e  ; zajmuje  się  ona przedewszystk iem  
badaniem starożytności i n c /y  4y zwyczajnych a I I  n a d ­
zwyczajnych członków, ku  ty piócz  ty tu łu  akademji  
używają a a  cze le  ty tu łu  men.bre  de lb u s t i to t .  Pr  R a d ) .

L o n d y n  18. l is topada .  C hamberla in  w towarzyat-  
wie zony i depu tow anych  K e n n c k  i Coilues wyjechał na  
dłuższy pobyt  do E g ip tu .

11 75
Owies poszukiwany.

P o w ię k s z e n ia  fo to g ra f ic z n a
s jakie jkolwiek fn tografji  a ż  d o  n a t u r a l n e j  w ł o l -  

h o ł e l ,  wykonuje t a  z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a
‘J  I U o n n o m  L w ó w

r o t o t r a f l e n y  *• s l C I I N t  I a ,  A k a d e m l e k a  M ,

Z m i a n a  m l o s a k a n i a .
D r .  W I K T O R  W E R  H ,

OPER kTOR 
mieszka obeenia przy ulicy Sybstuahief, I. pł.

ordynuje- od 5— 5. f<?(55

l>r. W ło d zim ierz  A iclitudller
otworzył ksncelarję adwokacką 

w S t r y i u  — R y n e k ,  liezba 53. 1991

Powróciłem i ordynuję jak dawniej 
w T a r u o p o l u .

2607 Dr. Mo8zkowicz.
Wielm. Panu A n d r z e j o w i  G o ł ą b o w i  

budowniczemu miejskiemu, który sumiennie, grun 
townie i bez uwagi na korzyść osobista, wykona 
restaurację itamieuicy przy ulicy leatyń^kiej, 1. 1 ( 
składa opieka sieroeińska i rzeczoznawcy sz u  er
p o d z ię k o w a n ie .

Dr. C m ia w  Rodecki, K arol Muklner. 
Antoni fffo n u śle r ,



DZIENNIK POLSKI z dnia 19 Listopada 1889.

Drobne ogłoszenia.
2wracamy uwagę naszycn ieserentów, iż chwilą otwarcia nowego 

iokaiu nasiej Administracji (plac Marjacki 1. 7. od frontu) drobne ogło­
szenia są codz.ennle wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiada­
miamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Admini­
stracja przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz b!iższe szczegóły, 
a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak 
najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten 
sposób wszystkim do przeczytania dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego*

Doniesienia rozmaite.
po l ‘/j centa od wyrazu.

lWTłodszy pomocnik handlowy
i* I znajdzie  zaraz umieszczenie w h a n ­
dlu tow arów  drobiazgowych Antoniego 
E n d ersa .  Oferować zeehcą się tylko 
fachowi. 750

Przybylski sprzedaju  wędliny n a j ta ­
niej ul ca Krakowska  1. 13, obok handlu  
W g )  Ju s t ja n a .  F i l j a  u l ica  G ró d tćk a  
1. 44, wo w łasne j  realności.  Telefony 
znajdnją  sie « obydwu h a n d la ch  dla 
Szanownej Publicznośe i  do zam aw ian ia  
wędlin.  f g F  Fant szynki tylko  
80 eentów na  prow inc ję  wysy­
łam  wszelkie  wędliny odw rotną  pocztą, 
nie l icząc za opakowanie.  696

P orące i zimne przekąski oraz 
L J  kawior, p s trąg i,  łosoś, minogi,  śledzie, 
szproty, piel ingi  tudzież inne marynaty 
i konserwy. Szynka, k ie łbasa ,  salami, ko­
zina .  W y s ta łe  piwo okocimskie na  s z k lm -  
ki, butelkowe pilznieńskie ,  p o r te r  k ra jo ­
wy i angielsk i,  poleca  handel  korzenny 
i win Ignaeego Czaporowskiego, ulica J a ­
giellońska, 1. 15, Lwów. 743 °

k
■potrzebuje  na  wieś instruktora lub 
.i instruktorki l o 3 g a  dzieci.  Oferty  
z dołączeniem  świadectw szkolnych pod 
ad resem : N igbor  w K a d łu b isk ae h ,  poczta  
N tro l .  757

V « n t a d  galantery Jno-liitjrwll- 
M J  gatorski 1 wyrób kartonów  
wgłębianych (P assep a r to u ts )  Jana 
K ostinka, we Lwowie,  przy ulicy 
Batorego l iczba  26, naprzeciw  sądu kar-  I 
dego, przyjmuje do wykonania wszelkie i 
roboty w zakres  tego zawudu wcho- 
cząne. c

r
V

r i o  zamiany F O R T E P I A N  „M atauschka“ 
.Lł w bardzo dobrym stan ie  za dobre 
pianino. Gródecka 1. 50/B. II .  p iętro ,  
drzwi nr. 9.

anna Węgrzyn w B rzessu ,  sp rz e d a ­
sz .  je  5-kilowe paczki m as ła  czys tego ,  
świeżego i kuchennego, franko, zal. 4 złr. 
30 et. 745

F

Mieszkania i sklepy. ^
po 1 cencie t d  wyrazu. <

Clrzelby sta rych  systemów, przera-  
O  biamy i zam ieniam y na najnowsze sy ­
stemy. Szadkowski i Kopczyński  we L w o ­
wie, p lac  B ernardyńsk i  1. 1. 753

L pokoje i  p rz j  należnościami.  Pokój 1 
ą  kawalerski. Pokój z kuch- | 
nią. Sklep przy ul icy  Brajerowskiej.  [j 
Magazyn, Stajnie, S i rj ch na zboże L 
etc. wynajmuje Z a rz ąd  realnośc i  Emila 'j 
Bertem lllana B rajera, Brajerow- ,  
ska  10, w godzinach 9 .—1. i 3 . - 6 .  r.

TTue Frangalse dist inguee ,  cempre- 
U  n a n t  1‘ il iemaud,  desire donner des 1 

leęous de c o i i y e r s a t i o n  e t  d .  grammaire.  
A  p a i l e r  de 3 a 5 h. Ulica  R ieparowska  
Nro 3, II.  ć ta g e ,  p t r t e  10. 754

r
I/op ern ik a  2 8 ,  pokój duży na p ier-  [I 
l \  wszem piętrze  od 1. G rudnia .  k

D roń myśliwska ręcznej roboty, 
D  wypróbowana od 35 złr .  do 150 z łr .  
wal. aus tr .  jes t  na  sk ładzie  w praeowni 
ruszn .ka rsk ie j  Szadkowskiego i K opczyń­
skiego we Lwowie,  plac  B ernardyńsk i  
l iczba 1. 752

J
rvo najęcia pom ieszkanie  umeblowane r 
U  z opałem na  życzenie i z u s ługą  ,( 
Dwa pokoje z przedpokojem i kuchnią  
Od 1. G rudnia  1889 do 1. Maja  18' U r. | | 
B liższa  wiadomość ulica B atorego 1. 32. i!

. .  ,, <

Uznane jako najlepsze

po 3" 25, 
po 1-60,

5 - 5 0 ,  8 -3-60, 4 30,
3-40, 4-—
3 -  do 3 ' - ,  

rasole od 1 3 0  do 15 —
Bieliznę dra JdK«ra, 

rękawiczki, kamasze, meszty I t. p. 
p o l e c a

Magazyn zabawek dziecinnych 
i towarów galanteryjnych 

e n r y k a  M i i l l e r  a
Lwów, ul. Halicka, 1. 6.

o s o o o o o o o o o o o o

5 BDRli DZiENNKÓW0

ulica
w e  L w o w ie  
Karola Ludwika I. 9,

0
o
o
0A  przyjmuje p renum era ty  i ogłoszenia  

X  dla wszystkich gaze t  całego św ia ta  j. 
V po oryginalnych cenach redakeyj-  Sr 
Q nych. 1836 Q

0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0

Bo robót iiłeczjto»rcli
irniery, wzory, piłeczki, 

o k u c i a

i wszelkie
otrzebne narzędzia

poleca

Plac Marjacki, I. 9
Cenniki na żadanie franco.

Rządca ekonomiczny

wie kartofli  na  wielką skalę, po- 
z wiosną 1890 r. odpowiedniego 

; przytem dodaje, że z własnej 
>uszez& z p rzyszłą  wiosną obecnie 
an ą  posadę, gdzie  k i lk o le tn ią  pracą  
i ł  sobie zupełne uznanie  swego 
iwey. In form ac ji  poufnej udzieli  
znośei dotychczasowy tegoż pryn-  
Wielmożny Alfred Miinter w Wa- 
p. Bełz , a  świadectwa na razie 

ie p rzes łan e  być mogą. Z głoszen ia  
lje : Z a rząd  ekonomiczny w W a ­

niowie, poczta Bełz. 1941

Przy zbliżającym się sezonie 
zimowym , przypom namy 
naszym p. t. konsumentom 

nasz

Jed en  z większych zakładów ubezpieczeń 
na  życie poszukuje zdolnych

Ajentów we Lwowie i zastępców 
w miastach powiatowych.

Pierw szeńs tw o n i  zastępców p o w ia ­
towych mają osoby, mogąee złożyć k a u . ję  
lub porękę

Z głoszenia  pisemne pod znakiem : 
„Ubezpieczenie na źycie“ , poste restante.  
Lwów. 3000

Elastyczne wałeczki
najlepszy  i na j tańszy  środek do zaopa­

t rywani a drzwi i okien  od przec iągu .

K I T  i  G I P S  do okien
poleca

J ó z e f  H a n k e ,

Lwów, Rynek 1. 38. 1962

Do wydzierżawienia
w miej-cu kąpielowem Spas prawo 
propiua ji  połączone z koncesjono­
wanym wyszynkiem słodzonych i 
gorących napojów, restauracją, k , r  
czmą, lodownią, ogrodem i l ięg ie l-  
nią na przeciąg 6 la t  od 1. stycznia 

1890 począwszy.
Bliższe warunki dzi-rżawy udziela 

Zarząd dóbr w Sp.tsie, poczta Sta 
remiasto. 20ufi

o o o o o o o o o o o o o o o o o o
Piwo Pilzneńskie Eksportowe 0

i  na  szklanki i w butelkach.

D r a  S c n w a ig e ra

ffyciąg roślinny
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni  wszelkie  n a s tę p s tw ,  m a s tu r ­
bacji,  jak  polueje, osłabienia  męskie 
i rozpoczynające się choroby n e r w o w i  
i krzyżów, wszelkie inne choroby p łc io­
we w najKrótszym czasie.  Do nabycia 
flaszeezka po 3 złr .  w. a. wraz z opi­
sem użycia i korespo :  dencją albo wprost 

przez 983

Dra S CII IV A IG EU A
w Wiećniu, VIII, Laudong., 29.

Nie ma więcej kaszlu!
Starym znanym środkiem ~
doinouym, są jedynie  _______ "
Pra'^ziwe  c

V * -----

B i e l i z n a  J a g e r a

prawdziwa
p o  c e n i e  f a b r y c z n e j

TO WAB Y ZIMO WE
w największym wyborze poleca

M A G A Z Y U T  1987 

A LA VILLE DE PARIS
Lwów, Plac Halicki 2.

Gabryel Stark.

RYDZE marynowane.
KORNISZONY zm im skie .
MIÓD b ały lipowiec w tłoikach 

po 30 i 50 et.
MARMOLADKA pomid rowa na 

zupy i sosy we fla-zka-h po 35 
i 60 ct.

Różnorodne MUSZTARDY, SOJE 
SOSY i KONSERWY 3 947

poleca handel

S t .  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I, 42.

Porter Angielski Barclay’a musujący. 
Piwo Angielskie Ale Pale

w małych i większych flaszkach.

K a w i o r  A s tra ch a ń sk i  gruboziarn is ty .
M arynaty: z łososia, pstrągów, wjgo i  a, minogów etc.
Ryby wędzone j a k :  łosoś,  bydlinki,  szproty.
Pstrągi wędzone z jez iora  T raun ,  sztuka 8 et.
Śledzie szkockie, holenderskie ,  z w i ja m ,  marynowane, ba łtyckie .  
Pasztety sztrasburskie  w terynkaeh od złr. 3, w puszkach od 90 ct., 
Pasztety na wagę codziennie świeże 1 kilo złr. 6.
Ł o s o ś  am erykańsk i  puszka 1 złr.
Hom ary puszka 65 et., Anchovis bez ości pus/.ka 35 ct.
Tnóczyk w oliwie,  puszka 60 ct.
Sardynki francuskie,  puszka  25, 35, 1 0, 45 ct.
S a r d y n k i  P h i l ip p e  et Canaude, m a ła  puszka 75, duża złr .  120 .
Sery w kilkunastu  ga tunkach  i rozmaite  inne konserwy w najlepszy eh 

jakościach i po najtańszych cen ich  — poleca handel

ALBERTA SZ K 0 W R 0 NA
przedtem

F  W .  K R Ó L I K O W S K I
Lwów, Plac Marjacki liczba 7
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ą  nowy, ła tw y  sposób robienia  według  ^  
o rye iua lne j  m etody  ^

< Dywand.; Smyrneńskich. >
N auki  udziela w Z akładzie  robót k  

a rtys tycznych, ul Kopernika 1. 13, y  
pan i  Teofila Kriegshaber, r
któ s przy ęła jedyne zastępstwo ^ 
na Galic ję  wielkiej fabryki Dywanów ł 
S m yrneńsk ich  i posiada  zarazem  r  
skład wszystkich potrzebnych mato- ^  
rjałów i prawdziwą włóczkę a n g o r ę  E  
po c. naoh fabrycznych bardzo przy- F  
s tępnyeh.
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T owarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
sprzeda je  nas tępu jące  dzie ła  po cenie 

zn iion ej:

1) Dzieje powszechne Szlossera i Hagena.
Tom 1—22 za 30 złr .  w. a.

(także za sp ła tą  ratami po 3 złr. 
miesięcznie).

2) Dra Alen. Raciborsfciego „Hypnoiyzm”
(dawniej zwany m agnetyzm em  zwierzęcym) 
w parysk im  szpita lu  „ L a  S a lp e t r i ć r e “. 
Lwów, I8S7 8ka, str .  72. Ceua f,0 ct., 

z przesyłką  pocztową t>5 ct.

Osoby, któreby sobie życzyły nabyć 
te azie ła ,  r a e i ą  zgłosić  się do prezesa  
lwowsk. Tow. oświaty lud. d ra  A leksan­
d ra  I l i r sch b e rg a  (w Bibliotece Ossoliń­
skich).

Najlepszym i najtańszym  
materjałem opałowym do 
opalania pieców i kuchni,

c. e v

i do

W . D obrzań sk i
f ryz je r  i pe rukarz  w P rzem y ś lu  przy  ulicy 
F ran c is zk ań sk ie j  1.166. ma zaszczyt uw ia­
domić Szanowną P. T. Publiczność,  iż 
z dniem  dzisis jszym otworzył F IL IĘ  
swe; o zak ładu  w domu p. E is n e r a  (obok 
hotelu pod „ trzem a k o rc n am iu) i u rządz ił  
tamże Solon do strzyżenia, fry­
zowania i golenia postaraw szy  się 

o dobrą  usługę.
K ar ty  abonamentowe n aby te  w jednem  

z zakładów są ważne ta k  w jed n y m  jako 
też i drugim  salonie.

$ Doznawszy przez la t  20 względów Sz. 
P.  T. Publicznośc i  m am  nadzieję,  że 
i nadal Sz. P. T .  Pub l iczność  mię swemi 
względami zaszczycić raczy. 2005

Z . innym szacunkiem 
W ładysłaic D obrzański 

f ryz je r  i pe ru k arz .

BOLE ZOŁADKA
T ru d n e  traw ien ie ,  k w asy ,  u t r a t a  

a p e ty tu ,  b ladaczka ,  wyczerpan ie  sił- 
leczą się przez użycie

zawier  ijaeego w sobie niezbędne 
do traw ien ia  e lem enta  :

Chmę,Kokę,Pepsinę,i.t.P
? Elixir teD p rzep isyw any  powszechni, 

przez na jznakom itsze  powagi mi­
ii dyezne, test także u ży w an y  we w szy s t ­

kich p i ry zh ich  szpita lach . 
j \ a  w ysta w a ch  u trzym ał M eda le  dole  

t  D yp lo m y  honorowe.
P. OREZ, Aptikcim, 3A. r u j  La B r u y e r e . PARIS ] 
Vó- Lwowie, w aptAaeh : pp. K. Mikolasclci 

\W.vi5r>kiago, Rockera i Sklepi as ki ego ;
*»v K rak o w ie , w aptekach : pp. ReJyka, ^Yisz- !

'fr.iarzyńskiego 1 Si wilec kies?**.

Obecnie Collin i K. 49, Rue Mi n śge.

W  Rymanowie, w powiecie sanockim, 
odbędzie się w dniu 25. listopada b. r.

wielki główny jarmark
na bydło rogate, owce, kozy, niero- 

gaciznę i konie. 2 0 0 4

SK ŁA D  K A W T  
ARTURA K0ŚCICKIEG0
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Mto

22w e L w o w ie , C hor ą i  czy  zn a  l
o rzy .ua ł  wprost od producentów z. km - 
ryki połu iniowaj Świeży transport 
najlep .zę| kawy i sprzedaje  ta k o c ą  

po cenie hartownej
1 kito *łr. 1 7 0  ct., złr. 1 '90 ct.

na  prowincję :

i */, kilo złr. 8 ’70 e t. , złr.  9 60 t.
franco.

O ibioreom nad 50 kilo oputt .  

Kawa palona '/ ,  kilo złr .  1'20 ct.  
Nie m am  wcale tych ga tnnków kawy, które 
drudzy p sd  nazwą mojego godła  ogłaszają .

tego celu łamanym, 
jes t  nasz

Również do robót kowalskich 
nader przydatnym  i wybor­

nym jes t  nasz

dzi: łająi  e 
zadziwiająco szybko 

i pewuie dz ia ła jące  p rzeciw  
kaszlowi, chrypce i zafleginie- 

1 i« ’u .  Tylko właściwe zestawienie m o i c h  
bonbonów zapewnia  skutek i nitt-ży ba- 

(jóT ezyć na nazwisko: Oskar Tietze 
I  i „Bonbony cebulowe11, wszelkie 

iiiiie są bezwartościowym, szkodliwym 
I W  falsyfikatom.
IV-, W wor ezk.u po 20 i i )  ct. Skład 
1®]I główny : apteka  F .  Krizan, Kromieryż.

W Ja ro s ła w iu  u Józefa  Kolima apteka 
[ • ] -  H01* „Czarnym O rłem “ ; w Brodach u H.

Sprzedajemy z bezpłatną 
dostawą (w miejscu) do 
mieszkań każdą ilość na­

szego

KOKSU)
za złr. i -60  za 100 klgr. 
i przrrobseni£ pieców i ku- 
chii do opalania naszym

G riinsp ina,  apt.  pod „Zło tym  O rłem “ 
w Samborze u Karola 
pod „Z ło tym  O i łem “.
w Samborze u Karola Marescha, apteka

984

HANDEL

Karola Baiłabana
we Lwowie

p o l e c a  i^l3!l

świeży transport
C IIIŃSKO-R O SYJ SK IK J

H E R B A T Y
ciemno naciągającej, wonnej 

i aromatycznej, 
pół kilo Kongo cesarskiej . . złr. 2-— 
pOł kilo Fam ili jnej  . . . .  złr .  3‘— 
pół kilo Melange de Motkau . złr. 4' —
pół kilo I m p e r i a l .......................... złr. 5-—
pół Lilo Souehong w orygi-

na inem  opakowaniu  . . złr.  4‘— 
pół kilo W ysiewek własnych . z łr .  l -60 
pół kilo Ciast  ang. do herbaty złr. l -20

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą: 12u3

Jan Wallach i
we Lwowie, Rynek liczba 33.

B ok założenia 1841.
Poleca materje zimowe w najnowszych deseniach, 
czysto wem iauych  po bardzo przystępnych c nach 

i  daje do wiadomości, że próbki są zawsze przygo­
towane i na każde żą i, .n ie  franco się doręczają.

Ł. Iaisera Plaster dla turystów!
Pewnie i szybko dz ia ła jący  środek przec iw  nagniotkom, 
odciskom, t. z. twardej skórze n a  podeszwie i pięcie,  przeciw 
brodawkom i wszelkim twardym m n o lo m  skArnym. 
Skutek poręcza się. Cena 1 pudełeczka 60 ct. w. a.

Plast r ten istnieje tylko w jednej wielkości po 60 ct.
Główny skład rozsyłkowy :  . 109

ApteKa Ł. Helmuta w Metal pod iiitaiei.
Tylko wtedy prawdziwy, 

p las te r  zaop»trzony j e s t  obok sto jąca  m arką  ochronną i podpzscm; 
na leży  przeto baczyć na to i żądać tylko wyraźnie : L. Luters  
plastra dla tarystów.

jeże l i  każd j  przepis  uzyeia i każdy 
rką

wykonujemy bezpłatniJ

Zarzad. ii Lepszy
•.A t w o r z y  s

Tańszy
w ©  L w o w i e .

j a k  f r a n c u s k i e  k o n i a k i ,  z k t ó r y c h  n a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  z p o w o d u  7.11 e f -  
n f g o  f p u s t o s / e u i a  w i n n y c h  l a t o r o ś l i  w  d e p a r t a m e n c i e  d i a ^ e u t e ,  

t w o r z y  s i ę  c a ł k o w i c i  - l u b  p o  e z - ś i - i  7,e s i u r y t u s u ;
j a k  n i e l i c z n e  j e s / . c z e  7, w i n a  7, , s k . n e  w c a l e  n i e  l e p s z e  k o n i a k i  f r a n ­
c u s k i e ,  g d y ż  111 k a ż d e j  t a k i e j  l u i e l c e  c i ą ż ą  k o s z t a  z a  c ł o  i t r a n s p o r t  

z ł r .  ć u  e t .  —  P o n i e w a ż

Zniżone ceny naft
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główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej
I V  WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ ~mtt

„R. Dltmara Fetroln niewybachowego"
(IH tm ars, Sicherheits Petroleum)

1
odbiór

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
„ „  gospodarskiej „ „ 20 „
„ „ „R. Ditmara niewybuchoweJ“ 32 „

Przy Jednor azovryni zaknpnie lub przedpłatach na częściowy
n m i C 7 r > 0  I Przf  litrach 2 centy na litrze
U p u o 2 u 2 d  | przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat

B e zp ła tn a  odstawa do domu od 5 litrów zacząw szy vte własnym wozie.
T e l e f o n i o .  2n T x _  2 2 6 .
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Ty ik o nieeksplodnjąca nafta.

osobiście ręc-zą za to, ie  ich koniaki zawierają  tylkn z wina desty lowany alkohol, 
przeto już z tego powodu na leży im oddać p ierwszeństwo przed  wszystkiemi innemi 

tak pod względem napoju jakoteż  szczególniej

To też koniaki  firmy :

zastosowują i polecają  pp . :

profesor Korczyński, profesor Pareński w KRAKOWIE, radca dworu 
profesur Albert, radca dworu profesor B.llroth, radca dworu profesor 
Karol v. Braun, radca dworu profesor Gustaw Braun, profesor Chro- 
bak. profesor Kahler, radca zdrowotny profesor Oser, radca rządowy 
profesor Schnitzler, radca cesarski profesor

i na jw ybitn ie js i  profesorowie m edy .yny  
C ENY (wszędzie j ed n a k ie ) ;

Winternitz w WIEDNIU

cała  oryg.
Pół « 
ćwierć

krajowi i zagr; niezni. 
but w 5 gat.  złr .  2T0, 2 50, 3T0,  4 10, 5-—

„ _ 5 „ „ 120,  1-40, 1-70, 2 20, 2'65
1 1  5 ” ct. 75, 85, 95, 1'25, 1 4 5

Do nabycia we wszystkich znanych han­
dlach łakoci, materjałów aptekarskich

i aptekach.
Skład w Wiedniu, I., Weihburggasse 2, Ecke der Karnthnerstrasse,

Składy  we Lwowie J .  M ikoRseh ,  H. B lum enfe ld ,  dr. S. R u c k e r ;  w Krakowie 
C. Wi s7.niowski, J .  T rauezyńsk i ,  Ł. R osner,  W . Redyk, E. S to c k m a r ; w Przemyślu 
L. N ahl ik  ; w Sokalu E . W y so e za ń sk i ; w Brodach W. L sn d e sb e rg ,  M. K u l lak ;  w Ożen­
kowi e L  N o s s  ; w Kołomyi A. S idorow iez;  w Stanisławowie J .  Macura,  A Amirowiez, 
w Tarnowie M. Adler,  J .  S o k a l sk i ; w Czernlowcach W. v. Alth ,  dr. J .  B arber.

*im  n*  * * * * * *  ̂ ** * * *  * * *  * * * * *
* * * 
*  
*  
*  
*

N a j t a ń s z y  i i i u s t r o w a n y  „ K a i e n d a r i  d ’ a  W s z y s t k i c h .  *
 Cena 25 c t . -----

Ozdobne K alen darze ścienne, egzempl. po 
JTalendarzyki kieszonkowe po 18 ct.
Ekspedycja w drukarni A Koziańskiego w Krakowie, ul.Szewska, 21.i* u nr *  * *  *  * * *  * * *  nt * * * * * * *  *
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Wyszły z druku najpopularniejsze KALENDARZE:

„ j A . n N T A N A . S ”

K a len d arz  huuioryNtyczny iiiustrow any.
Treść pióra najlepszych humorystów. — Rysunki Kosti zewskieg \  

K ru szo w sk ieg -, I-hnowskiegc,  Much usk ieg o  i Wi Szymanowskiego.
Okładka cliromolit grafowana. Bogata  <-/,eś I kalendarzowa i ii forn.acyjna

le u a  OH ct.

*
15  c t.  *  

*  
*

Wiedeński Magazyn „au Louvre”we Lwowie 

plac Kapitulny liczba 3.
E. M  BEBNFELD z Wiednia
Poleca najnowsze staniki trykotowe zimowe: g ładkie  po 

złr. 2 50, z ubraniem  jedwabiłem złr .  3 75, najlepszy ga tunek  złr, 5 50. 
P rócz  tego najnowsze mmiikl tryl o1 owe Jer ley na kouoerta , 
tea t r  i sz j  ególne okoliczności. — Nowości w kapeluszach dam ­
skich, welonach, wstążkach, koronkach, f ic h u s ,  czepeczkach, poń­
czochach i wyrobach pończoszkowych. — W ie lk i  wybór robót 
ręcznych i bielizny dla dam i dzieci. — Szczególniej po le­
ceń a godne jedwab uc atłasowy kołdry w b a r w a c h : czerwonej,  
różowej, niebieskiej,  żó t j po 8 ' 5 0 ; z atłasu wełnianego po 6 ’50.

Kocyki (C lienille)  prawdziwe wsohodnie po 1-25, większe 
po 2 '50  i 3 złr .  Angie lskie  patentowane koce flanelowe po 2.20.

Derk i  na  konie po 1-54, l'80, angielskie  po 2 50  
i 4. Koce podróżne i do sań  z im i tac ją  skóry ty g ry ­
siej po  ̂ 6 '90 ,  najlepsze 8  50  do 12. Wschodnie firanki 
tunetańskie  z dwóch części 3 7 5 ;  kompletne firanki 
jutowe SKłidająee się z 2 części, 1 d raper j i  i 2 spii-ć 
1'75, najlepsze 2 20  i 2 '75.  Odpasowane białe firanki 
koronkowe, 2 części n a  cała usno 1-90 i 2 50, najlepsze 
3 90. R esz tk i  chodników 8 —12 metrów, ca ła  r e sz tk i  
3 —4-50. Oddział  d la  dywanów, kocyków przed  łóżka 
koców i derek  na p ią trze .

Zam ówienia  z prowincji  uska tecznia  się sum ien­
nie za pobraniem.

T ow ar zwrotny przyjmuje się  b tz  trudności. 
I lustrowane  cenniki  g ra t is  i franko.
Zam ówienia  p rosim y adresować do

Magazynu „au Louvre“ we Lwowie, pl. Kapitulny 3, lub do E.M. Bernfelda.

w-pijwr* i reduktor odpow^riłlny: L**kowipcki. Pepier X fabryki czerkńskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Z y g m u n t a  H a ł a o i ń s k i e g o .


